Nr. 102 — Rok 3. 


Prenumerata miejscowa: Przy odbiorze w ekspedycji i w ageninrach 

miejscowych miesięcznie 10.000 mk. przedpłata na poczcie z od 
opaską w Polsce 
polskich 
wartość walutowa, do Francji 6,— fre, do Anglji 0,8 shilijng, do 
Stanów Zjednoczonych 35 centa. W razie nieprzewidzianych wy- 
padków jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa żądania niedostarczonych numerów, lub zwrotu prenu- 


noszeniem do domu miesiecznie 11.300 mk. — pod 
i dò Gdańska 12.750 mk. do Niemiec 15.250 nb 


meraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się, 


Rachunek bieżący: Bank Powiatowy, Grnónadz. Bank Związku Sp, Zarokk. Danziger Priva: 
— Konto czekowe 
Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddziaj 
Miejsce płatności wykonania: Grudziądz. 


Grudziądz, sobota, dnia 5-g0 maja 


Odsłonięcie pomnika ks. Józefa Poniato 


Aktlentank Gdańsk | Grudziądz. — 
Gdańsk nr. 2980. 
w Poznaniu nr. 201 193. 


P. K KP. Grudziądz. 


Redakcja i Administracja 
Groblowa 27/29. 


Opisy podróży Marszałka Focha, otrzymywane z 
Pol- Agencji Tel. oraz z Agencji Wschodniej, uzupełniane 
szczegółami, podanemi przez korespondentów pism 
stołecznych, podawać będziemy w Streszczeniu, notułąc 
momenty najważniejsze, mogące zainteresować Szerszy 
ogół, opuszczając zaś nazwiska delegacji i świt, wita- 
iących Dostolnego Gościa na poszczególnych staciaci, 
oraz szczegóły wszędzie się powtarzające. 


POWITANIE NA GRANICY, 


Dziedzice, 2 maja. Na dworzec w Dziedzicach. 
tnałej mieścinie u podnóża Beskidów, którei przypadł 
w dziale zaszczyt powitania na ziemi polskieł Wielkie- 
go Wodza Francii, przybywają o godz. 7 rano pułk ho- 
norowy wojska. minister gen. Sosnkowski, gen. Sze- 
ptycki, gen. Dupont, przedstawiciel Prezydenta Rzniitej, 
rotm: Pusłowski, który przywłózi kasetkę z buławą 
marszaikowską dla Marszałka Focha. Dale przybyli 
przedstawiciele szefa sztabu generalnego, władz cywil- 
nych itd., z posłów śląskich p. Korianty i ks. Brzózka. 
O godz. 7.30 nadieżdża pociąg przybrany w choraciew- 
ki polsko-irancuskie, w zieleń i kwiaty. Orkiestra gra 
Marsyliankę. Ostatni wagon, wiozacy marszałka Fo- 
cha z Paryża. podieżdża aż do miejsca. gdzie stoi gem 
Sosnkowski. | 

w drzwiach wagonu ukazuje się Marszałek Foch. 
przybrany w ciemno-granatowy mundur: 'Witają go 
okrzyki „Niech żyje!“ i „Vive la France!“ Marszałek 
schodzi sprężystym krokiem na peron; za nim gen. 
Pergould i świta. Marszałek jest wzrostu średniego. 
postać krępa, sprężysty i szybki w ruchach, sympatycz- 
ny wyraz twarzy o bystrym wzroku i sumiastych wa- 
sach galijskich. "Na piersi ma polskie ordery „Virtuti 
Militari" I klasy i Krzyż Walecznych. 


WRĘCZENIE BUŁAWY MARSZAŁKOWSKIEJ. 


__ Minister woiny gen. Sosnkowski przystępuje do 
Marszałka, i zdając mu raport, wita go następującemi 
Blowy: | BER 

„W. imieniu Prezydenta Rzeczypospolitej i Rza io 
mam zaszczyt powitać Pana, Panie Marszałku Francii 
na naszej ziemi. Występując jako czlonek Rządu a 
przedewszysikiem jako wierny syn mego narodu, znają- 
cy uczucia swo'ch rodaków. Polską cała, Panie Mar- 
szałku, ceni Pana, szanuje i kocha. Przybywa Pan do 
Polski, gdzie sławne imie Pana wyryte jest złotemi glos- 
kami między imionami twórców naSzel niepodległości. 

Ze swej strony armia polska widzi w Panu, Panie 
Marszałku, nietylko wielkiego wodza, lecz i jednego z 
pośród swoich wodzów narodowych, któremu w dużej 
mierze zawdzięcza swój byt. Przysyłaląc do nas jed- 
nego ze Swoich bohaterów narodowych, Francja jeszcze 
raz wykazuje swolą niewzruszoną przylaźn do Polski 
i iednomyślność, która nami kieruje, to braterstwo bro- 
ni, które nas łączy obecnie, jak i w przeszłości. To są 
te uczucia, które charakteryzują uroczystość narodową 
ma święcenia którei się zbieramy, a Którą Pan, Panie 
Marszałku, uświetni swoją obecnością, W dowód 
wdzięczności i w zamiarze związania Pana, Panie Mar- 
szałku. z narodową historią Polska przeznacza, dla Pa- 
na najwyższą godność wojskową i ofiarulię Panu, Panie 
Marszaiku, bulawe Marszalka Polski, 

Przy pierwszych krokach na ziemi polskiej; Panie 
Marszałku Foch, Marszałku Francji i Marszałku Anglii, 
mam honor wręczyć Panu dekret mianułący, Pana 
Marszałkiem Polski, a iako widomy Symbol tej godno- 
ści buławę marszalkowska, którą Prezydent Rzeczy- 
pospolitej polecił mi wręczyć w lego imieniu. 

Po tych słowach p minister wręcza Marszałkowi 
buławe i dyplom; muzyka gra hymn narodowy polski, 
Marszałek, widocznie wzruszony. dziękuje Serdeczniu. 

Po przedstawieniu przedstawicieli Rządu Marszałęk 
Foch witał się bardzo serdecznie z poslem Korfantyta, 
mówiąć: 
|. „Znamy się bardzo dobrze i wiele lat pracowaliśmy 
dla wspólnego celu. 

Po zwykłych ceremoniach wojskowych 1 wręczenin 
pukietów przez deputacje kobiet oraż przywitaniu się 
g kolejarzami, poseł Kórfanty przedstawia, jako preges 
Rady Nadzor. Kopalni Państwowych Marszałkowi de- 


(GAZETA POMORSKA) 


tub ich 


poza : 


i w Grudziądzu. 


Numer pojedyńczy 500 mk. 


Ogłoszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłos 
szeniowym na stronie 8-łamowej 300 mk., w dziale reklamowym 
na stronie [3-łamowej przed tekstem 1000 mk., wśród tekstu 1400, za tekstem 
700 mk. dla W. M, Gdańska obowiązują te same ceny, dla Miemies do- 
chodzi 50%, nadwyżki, dla reszty zagranicy 200% nadwyżki, 
w markach polskich inb ich wartości walutowej. 
stę 200% nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż 72 godzin stosować będziemy oeny bieżące, 
wszelkie rabaty. — Administracja nie przejmuje odpowiedzialnośc 
za termin umieszczenia ogioszenia, 


płatne 
Za tłómaczenia oblicza 


skreślająć 


Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do li-tej przed południem 
Redaktor Naczelny przyjmuje od godz 11-tej do 12-tej w porndnie 


1923. | "Telefon nr. 50 i 5i. 


. 


CE. 


w skiego. — Uroczystości 3. maja w stolicy 


w Knurowie w pow. rybnickim. Delegacja wręczyła | stochowienne* Marochal, potem zaś prezes rady misja 


Marszałkowi mały obelisk, wykonany artystycznie z 
węgla. Przed dworcem przedefilował przed Marszał- 
kiem pułk szwoleżerów. Długo rozbrzmiewają gorące 
okrzyki nieprzeirzanych tłumów. 

O godz. 8 min. 30 następuje odjazd. Marszałek za- 
prasza do swego wagonu gen. Sosnkowskiego, gen. 
Duponta i posła Korfantego. Wśród dźwięków Marsy|- 
janki i okrzyków zebranych tłumów pociąg obrzucany 
kwieciem rusza ku Katowicom. 


W DRODZE DO KATOWIC» 


podczas śniadania w wagonie restauracyjnym, w które'n 
wzięli udział min. Sosnkowski, poseł Korfanty i gen. 
Pergould, marszałek w rozmowie z posłem Korfantym 
podkreślił, że zna dokładnie szczegóły całej walki dy- 
plomatycznej o Górny Śląsk. Jako rzeczoznawca Woj- 
skowy Rady Ambasadorów nieraz tę sprawe referował, 
Cieszy się bardzo, że ludność śląska doczekała się 
wyzwolenia i połączenia z Macięrzą. W dalszym ciągu 
zapytule posła Korfantego o jego działalność na terenie 
parlamentarnym w Berlinie w czasie wojny i o Stosud- 
ki gospodarcze na G.. Śląsku. szczególniej o produk. ę 
węgla. Przy tej sposobności poseł Korfanty wyjaśnia 
Marszałkowi, że Zaglębie Ślaskie jest pó Zagłębiu Ruhry 
największem w Europie, bo większem niż angieiskie. 


Z gen. Sosnkowskim rozmawiał Marszałek o Spra- 

wach wojskowych. przedewszystkiem o sprawie rekru- 
tacji wyrażając przy tej sposobności podziw dla atnui 
polskiej i podnosząc doskonały wygląd żołnierza, które- 
go mu przedstawiono w Dziedzicach. 
, Raz po raz dolatują do wagonu okrzyki: „Niech ży- 
je!“ To ludność zgromadzona na dworcach i przy torze 
wita Wielkiego Wodza. Marszałka uderza szczerólniei 
widok licznej rzeszy dzieci, który go bardzo ucieszvł, 
W dalszej rozmowie oświadcza Marszałek, że w Czę- 
stochowie bawił luż raz w roku 1910, kiedy przejeżdżał 
w misli wojskowe! do Petersburga. ; 


W KATOWICACH. 


Katowice, 2:'majaa O godz 9 pociąg wieżdża 
na dworzec wśród nieustannych okrzyków  nieżliczo- 
nych tłumów, które zalegały po obu stronach tot kole- 
iowy łuż daleko przed miastem, Po podobnych, jak po- 
przednio opisane, ceremoniach powitania podchodzi mar- 
szałek do deputacji, m. i. Tow: Polek z p. Korfantym na 
czele, przyjmując od niel bukiet z wstęgami o barwach 
polsko-francuskich z odpowiednim napisem. Marszałek 
podziękował (serdecznie, a do chorążyny wieśniaczki 
z pod Katowic p. Koniowej, ubranej w strój ludowy ślą” 
ski, powiedział: 

— Jestem rad, że powitać mogę dzielne polskie ko- 
biety wiejskie. Niech pani dzierży ten sztandar dobrze 
i nosi go zawsze ku chwale Polski. 

Następnie Marszałek przechodzi przed deputacjami 
Związku Haltęrczyków, powstańców, harcerzy, a wresz- 
cie zbliża się do licznie zgromadzonej młodzieży szkol- 
nei, witającej go gorącemi okrzykami i wywilającej 
chorągiewkami polsko-francuskiemi.  Przywitanie mło- 
dzieży wywarło na Marszałka szczególne wrażenie. To 
też wdaje się w serdeczną rozmowę z dziećmi. Przez 
cały czas grzmią okrzyki wznoszone przez tłumy. Na 
dworcu zławiła Się też kolonia francuska z konsulem na 


czele. 
W CZĘSTOCHOWIE. 


Częstochowa. 2. 5. (PAT.) O godz- 10.36 za- 
jechal na bogato udekorowany zielenią i sztandarami 
dworzec pociag z Marszałkiem Fochem, Jego świtą i 
delegacią polską. Na peronie oczekiwali przybycia po- 
ciągu przedstawiciele władz miejskich oraz kompania 
honorowa 25-g6 pułku piech. Marszałek Foch po wyj- 
ściu zwagonu przeszedł przy dźwiękach Marsylianki i 
hymnu narodowego w towarzystwie ministra wojny 
Sosnkowskiego, w otoczeniu świty i wyższych ofct- 
rów, prowadzony przez dowódcę D. O. K. Łódź, gen. 
Malewskiega. 

Prorwszy przemawiał $tarosżą Kfin, witając Marszal- 
ka Focha na ziemi polskiej, następnie przemawisł w 


skiej dr. Nowak. Marszałek odpowiedział krótko, iecz 
serdecznie każdemu z mówców. Wzruszającą była chwi: 
la, kiedy malutka Qudotta Christine, ubrana w Strój al 
zacki. wręczyła marszałkowi Fochowi wiązankę nieza- 
pominajek, za co marszałek Foch serdecznie ią ucalo- 
wał Po powitaniu na dworcu cały orszak udał się sa.» 
mochodami do kląsztoru Jasnogórskiego, przejeżdżaląc 
wzdłuż szpaleru utworzonęgo ze szkół powszechnych. 
Każde z tych dzieci miało w ręku. choragiewke o bar- 
wach polskich i francuskich: Okrzykom i wtwatom na 
cześć Dostojnego Gościa nie było końca. Przed bramą, 
wiodącą na podwórze Jasnogórskie, powitał Marszałka 
przeor Ojców Paulinów ks, Markiewicz w asystencji 
wszystkich zakonników. poczem udano Sie do kaplicy 
Matki Boskiej, gdzie oczekiwał z rozpoczęciem nabo: 
żeństwa ks. biskup Krynicki, który również wygłosił 
krótką mowę powitalną. Dla Marszałka Focha był na 
środku kaplicy urządzony specjalny klęcznik, obclaznie- 
ty purpurą. Po nabożeństwie Marszałek Foch zwiedził 
klasztor. poczem udał się na dworzec i żegnany owa- 
cyinie przez tłumy publiczności, wsiadł do pociągu, który 
o godz. l2-ej ruszył w drogę do Warszawy. 


f EPIZOD W CZĘSTOCHOWIE. 


Udano się do kaplicy. Tam riajwiększy worównik 
XX stulecia i pierwszy jego rycerz chrześciiański ną 
klęczkach wysłuchał Mszy św. Przeor poświęcił ryngrat 
starożytny i ofiarował go marszałkowi wraz z obrazem 
Matki Bożej. 


Przy zwiedzaniu skarbca Foch zainteresował się 
specialnie pierwem lednego ornatu z XIV wieku i sza- 
blą Sobieskiego. 


— Niech chociaż jej dotknę — powiedział — i ze czcią 
położył na niej swą dłoń. 


W sali bibliotecznej podano mu księgę pamiątkową 
z prośbą o wpisanie swego nazwiska: Otwarto karte, 
na którel widniały podpisy Ludendorfa i Wilhelma z peł- 
nemi ich tytułami. Czytając podpis pierwszego — Foch 
skrzywił się, drugiego —- uśmiechnął się. 


I podpisał się pod imieniem Wilhelma: Ferdynand 
Foch, marszałek Polski. 


W WARSZAWIE. 


Na dwie godziny przed przyjazdem Marszałka Foe 
cha do Warszawy tysiączne tłumy zaległy ulice między 
głównym dworcem a gmachem Prezydium Rady Mimi- 
strów. gdzie Marszałek zamieszkał, 

Przed godz. 4 zaczęły zjeżdżać liczne samochody i 
powozy, między innemi z zeneralicją oraz przedstawie 
cielami ciała dyplomatycznego. Warta ustawiona Z2 
żotnierzy polskich i francuskich przed wejściem do są- 
lonów recepcyjnych dworca prezentuje broń. Na pero- 
nie. ozdobionym zielenią i barwami polsko-francuskini 
-— kompania honorowa 21 p. p. zè sztandarem i orkiestra 

Przybywaią wkrótce na peron komendant miasta 
gen. Suszyński z adiutantem, gen. Żeligowski, przedsta- 
wiciele rządu, Sejmu i Senatu, poszczególnych minl- 
sterstw, władz miejskich, poselstw zagranicznych. 


Duchowieństwo reprezentował J. E. ks. biskup Gall 
w asyście dwóch kapelanów wojskowych. * 


O godz. 414 na stację wieżdża oczekiwany pociąg 
specjalny. Parowóz ozdobjony zielenią i barwami Pol- 
ski i Francji. Rozlegaiją się dźwieki „Marsyljanki", 
Wojsko prezentuje broń, obnażala się głowy na stop- 
niach wagonu ukazuje się Marszałek Foch. Uśmiechnię= 
ty, z ręką u czaku, salutuje. 


Krótkie powitanie, marszałek Foch przechodzi przed 
frontem kompanii honorowej i w towarzystwie generała 
Sikorskiego i szefa protokółu hr. Przeździeckiego, po 
przez sale recepcyjne dworca udaje się do oczekulącecu 
powozu. 


Wsród tłumów poruszenie: Roziegajiąa się oklaski, 
oraz okrzyki na cześć Francji i Dostojnego Gościa. Na 
całel przestrzeni od dworca do gmachu prezydium Rady 
stwimistrów tysiączne tłumy, z trudem wstrzymywene 
przez policię i straż obywatelską, manitestowały gora- 


putację górników z szybu „Foch* z kopalni państwow:3 " imieniu kolonii francuskiej dyrektor fabryki „La Chen- I co na cześć marszałka Focha. 


4 


2 GŁOS POMORSKI 


Powóz marszałka był zarzucany kwiatami. Bar-, 
wnie i suto udekorowane gmachy dopełniały całokształ- polską na licznych polach bitew nanolecńskich, przypie 
tu manifestacji uczuć Warszawy, w dniu przyjazdu ocze= | czętowała śmierć czczore0 przez nas prawzoru żolnie 

„kiwanego gościa. =" . , |rza polskiego, ginącego w nurtach Elstery za honor Po! 

Zaszło już słońce i mrok zaczął osnuwać ziemię, spi za współną — Francji i Polski — sprawę, księcia 
a tłumy nieprzeliczone stały wciąż na całej przestrzen! Jozefa Poniatowskiego 3 
od namiestnikowskiegeo pałacu do Belwederu, dopóki ; 4 50. 
nie ukazał się samochód, wiozący marszałka do prezy- 
denta Rzeczypospolitel. 

Wizyta w Belwederze trwała krótko. 

Wieczorem marszałek podejmowany był w miesz- 
kaniu marszałka Piłsudskiego w gmachu sztabu obia= 
dem, w szczupiem gronie. Prócz gospodarza i marszał- 
ka Focha uczestniczyli w nim minister gn. ŚG kowski, | 
oraz towarzyszący marszałkowi w jego podróży gen. 
Pergault, 

Po obiedzie udał się marszałek Foch na dobrze za- 
służony wypoczynek przed czwartkowem postroinem 
świętem dla Polski: rocznicy konstytucji majoweł, odsło- 
nienia pomnika księcia Józefa i radosnego dnia pobytu 
wśród nas marszałka Focha. 


liczne mogiły, rozs ane po calej Francii, świadczą wy- 


naród francuski w obronie ogólno-ludzkiei, a w tem i 
polskiej sprawy, dzisiaj może tembardziei Francja liczyć 
na głęboko odczutą wedzięczność i wierną trzvjażń Pol- 
ski. Poza Polską znajdowaliśmy też ojczyznę we Fran- 
cji, i to nie wvłączając najcięższych momentów historji 
narodu polsk.ego. 

Pragnąłbym gorąco, Panie Marsza ku, aby Pan, po- 
znając teraz z bliska nasz kraj, poznał jeszcze szerzej 
Fraucję, bo Francja w nas żyje. Obok h:storii, która 
f jest naszą nanczicielką i przewodniczką, obok pokre- 
wieństwa rasy, kultury, istnieją jednakowoż jeszcze bie- 
żące stosunki realne, istn.eja codzienne życie narodów 
i państw. Rozum stanu, powołanego do rządów narodu, 
nakazuje nam przeto szukać oparcia i zapewnienie lep 
szej przyszłości również na harmonji wzajemnych - inte: 
resów. Ca ość współczesnych i przeszłych dziejów euro 
pejskich jasno, wykazuje, że trwałe i mocne zesnolen - 
interesów Francji z interesami pańs:wowo silnej, we- 
wnątr,nie zdrowej, wewnętrznie niena uszalnej Polski 
jest nietylko możliwe, aie wprost kon .eczne. 

Zwycięska Fraryja óraz skonsolidowana po ostate- 
cznem ustaleniu swoich granic Polska, obydwie pozba- 
wione jakichkolwiek popędów odwetowych i zaborczych, 
gwarantować mogą i będą przez swój n'erozerwalny so- 
jusz nietylko realizację zamykających ostatnią wojnę 
światową traktatów, lecz także jej dobro lziejstwa długo- 
trwa ego pokoju, Na dwóch krańcach Euro v. złączem 
wspó:notą celów i dążeniem zapewnienia równowagi €u- 
ropejskie', unicestwimy w zarodku przez zdecydowaną 
postawę jakiekolwiek zamiary rewanżu czy pizewroln. 
Rzucimy niewzruszalne fundamenty pod niezłomną gwa- 
rancję pokoju, tak niezbędnego do zabliżn enia ran, Zza- 
danych wszystkim w. czasie ostatniego kataklizmu wo- 
jennego. 


Przyjęcie u prezesa Rady Ministrów, 


„ Warszawa, 3. 5. (Pat.) Na przyjąciu, wydanem 
hë cześć marszałka Focha, prezes Rady Ministrów, gen. 
Sikorski, wygłosił następujące przemówienie: 

Przemówienie*gen. Sikorskiego. 

Mam zaszczyt powitać Pana, Panie Marszałku Frańcji, 
Anglji i Polski, w imieniu rządu Polskiego i całego na- 
rodu, a witając — podziękować serdecznie za przybycie. 
Jestem szczęśliwy, że. moje obecne słowa są słabym je- 
no wyrazem powszechnej radości, z jaką cały naród 
pozdrawia swego dostojnego gościa. Jestem szczęśliwy, 
że nazwisko Twoje, Panie Marszałku, wyryte na płytach 
marmurowych 36.000, gmin francuskich, dzisiaj właśnie, 
w dnin święta narodowego, poświęconego pamięci jed- 
nego z największych bohaterów naszych — Józefa Po- 
niatowskiego — ożywia istotnem drgnieniem serce każ- 
dego Polaka. Witam Cię, Panie Marszałku, jako zwy- 
cięskiego wodza armji sorzymierzonej, jako tego, którego 
wybrała do obrony swoich ideałów większa część ludz- 
kości, Bo jeżeli z kart his'oyji świata nie została wy- 
mazana sprawiedliwość, jeżeli kultura, prawo, wolność 
nie zniknęły. pod naciskiem brutalnej si.y egoizmu i nie- : k 
woli ducha, to zasłużonym zwycięstwa tego symbolem | . Utrzymanie pokoju, opartego na zasadach sprawie- 
jesteś Pan, Panie Marszałku, i słusznie otrzymałeś pra- | dliwości, jest nietylko zadaniem obydwu narodów, lecz 
wa i zasługi tej władzy nietylko jako najgodniejszy, także obow.ązkiem wobec ludzkości. W:konanie tego 
ale jako Francuz. Francja bowiem szła pierwsza. wśród ; zadania wymagać będzie zastosowania w przyszłości du- 
narodów z pochodnią Światła i sztandarem wolności. | żej czujności I realnego ustalenia podstaw współnvch 
Więc gdy się miały rozgrywać losy nietylko jej, lecz ; działań. W tem przekonaniu mimo zakusów wrogich 
i świata całego, jako żywa przedstawicielka tych nie- ; Nam elementów, wybrać będziemy mogl: drogę może nie 
zniszczalnjch walorów podjęła z otwartą przyłbicą na- | łatwiejszą, lecz prowadzącą wprost i realnie ku wspól- 
$rzuconą jej walkę z germańskim imperjalizmem, aby ją | nym nam ideałom. Wzajemne zaufanie, oparte na po- 
następnie prowadzić nieugięcie bez względn na wielkość | znaniu sił żywotnych obu krajów, będzie niewątpliwie 
ofiar aż do ostatecznego zwycięstwa. | fundamentem naszej współpracy. Oto są przyczjny, dla 

Pi Nad M ia LEG których. wyrazy serdecznego powitania, z ktoremi mam 

tiorwsza bitwą nad Marną jako kulminacyjny punkt ; zaszczyt się zwrócić do Pana, Panie Marszałku, iako szef 
zwycięstwa, bohaterstwo nie mającej równej sobie W | zadn polskiego, tak głęboko odczuwam z calym naro- 
dziejach obrony Verdun, wreszcie druga bitwa nad Mar- ; dem polskim; bo czy wspomnimy nadzieje i bolem na- 
ną, zakończona kapitulacją Niemiec w dniu 11 listova- | giąknięte chwile ubiegłej wojny, czy uprzytomnimy sobie 
da 1918 T., stanowią nietylko tryumf organizacji, liczby, | ofiary Francji, czy wreszcie zwrócimy swe oczy ku przy- 
czy uzbrojenia armji sprzymierzonych; stanowią one 


e ; szłości, opierającej się na twórczych wysiłkach narodów, 
a dw ak. czy E M E FZ złączonych ścisłem przymierzem, zawsze wymienić mu- 
gających przedewszystkiem o losach wojny, tych. czyn- į «i ni ; l imi k 
ników, które obok umiejątnegęz wyzyskania materjalnych GE GR a MarTa imiona Ua 4 


; „O ; żołnierza i tak zasłużonego obywatela Francji, jako 
środków walki, obok tratnej i celowej metody zapocząt- | Wielkiego zwycięskieue wodza, jako niezawodnego wre- 
kowanej przez wielkiego genjusza wojny, cesarza Na- 


poleona, znalazły tak wspaniałe mosobienie w Tobie, de WA O OE 0-4 wi A 


; 4 SANS | rzam dzisiaj okrzyk całego narodu polskiego: Marszałek 
„Ef REAR AZAĆ cięskim wodzu WED | Foch, jako naczelny wódz armji sprzymierzonej, jako 


Sia reprezentant bratniej nam Francji, niech żyje! Niech 
kutki wielkiej wojny Światowej, która spontanicz- | żyje Francja! 
nym wysiłkiem wydźwignęła podstawy Antoi Europy," i 
może najwyraźniej przejawiły się w Polsce. Tam bowiem PRZEMÓWIENIE MARSZAŁKA FOCHA. 
gdzie ginęła przemoc i niewola, tam mysiała powstać Na przemówienie to odpowiedział Marszałek Foch, 
Szczycząca sią wielowiekową tradycji tolerancją Polska. jak następuje: 
Eola jako E SA 15 k srs l za naj ae Panie Prezesie Rady Ministrów dziękuję. Panu za 
Y, Swiata l wiedzy, jako xan, rozdjjający ZA00r- | towa życzliwe i wspaniałomyślne, które Pan zechciał 
część, jako niezniszczalny zasób tradycji narodowej, | skierować do mnie. Wydarzenia, których byliśmy świad- 
a za A ta RATA ACE | mi kami wymagają dla ich objaśnienia powołania się na 
a CA c OE PRTG RAE: inne siły, an żeli siły, tkwiące w poszczególnych jed- 
WARE? 2 ks, ji mogła znów silną z ducha i pra- | istyąch. Mają one swoje źródło w. przyczynach bardzo 
R ER eg RE ONE. Panc we: * ES, potężnych, które też na sktutex tego należy nam poznać, 
Piton wowódntwan Poe Marzak "m odt Dod | aby Jo tem Jopie) potykować. Caye pod dym wagle ex 
mierzone rzuciły wieczną tamę w poprzek fali rA mip AAC o PR w wy T 
wia tdcisin: miejscu, ćzyż me widzimy, jak w XVIII ' wieku Polska 
E Na / í , ‘fna skutek reform wolnościowych zbyt rychłych i przed- 
„Obecnie wielka wojna światowa wydobyła również | wczesnych trzy razy uległa ©boej przemocy i widzimy, 
na jaw wspólnotę Polski z państwami, zachodniemi, | jak była dzieloną przez państwa posiadające ustró 
Polska, która jako najdalej na zachód wysunięta pla- czysto mouarchiczny? Czyż nie w ten też sposób bialy 
n N a E A a e E paźaiżc 
c rz ielkiemi » j Orłów czarnych: 8 nar . ra, 
podkreśla gięboki igtotny i ryty związek, jaki istnieje | gdy ajoe zostaje. Be aitas to jednak rasa żyje nadal 
pomiędzy Polską a Francją. Związek ten. ma swo. | rozlewa się ona, i rozmnaża w całej Europie jak również 
głębokie i mocne źródło w wiekowych stosunkach obu | w obu Amerykach, wprawiając w podziw z powodu swej 
us l SZAAR, pp ak z ki | RE w A swego pan intelektualnego i swe o 
sychice na u rancuskiego Ja 1 olskiego 1 rzy wiąz nia. wiary. 
a się w jaia pee h porifiśch każ 4% Przychodzi wreszcie dzień, gdy ciemięzca przez 
i tworczości, a wreszcie w ich wspólnych zamiłowa- | swoją samowolę bez granic, przez swoją moralność n:e 
niach i podobieństwie, znającą wędzideł, w imię taj siły usprawiedliwia jącej 
n Ten ye ah Fake c w RRS AA RE M NĄ sam BL Ro A ACE. 
e przelaną krwią, mierci bohaterskiej Plecho,ś| wości. Dnia tego ze wszystkich stron świa pieszą 
onions] wraz z wiernymi marynarzami francuskimi | dzieci Polski lod sztandary wolności zniewalają A 
pod murami Gdańska w obronie króla Stanisława Le-| świat do usłyszenia ich żąsan i wygrywają w oczac 
szczyńskiego począwszy, związek ten żacieśnił się później | narodów cywilizowanych sprawa swojej Ojczyzny. Tak 
ydy ochotnicy francuscy z Dumouries na czele spieszyli | oto samorzutną siłą moralną, poruszającą dzisiaj naro- 
g pomocą konfederacji barskiej i później wreszcie dami, ważą o swych losach więcej, amżeli sama tylko 
w smutnych dniach 1868 r., gdy grono szlachetnych»! ich wola. Jak doszło dę ruiny, która się wali na wroga, 
Francuzów stanęło wspólnie z nami do i: CE a na ciemięzcę, o tem opowiada nam świeża jeszcze hi- 
walki o niepodległość, storia dnia. wczorajszego, gdy zwycięstwo w sposób sta- 


| 
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Drogi nam dług krwi francuskiej, spłacony krwi: (| nowczy, postępując naprzód, powoduje załamahie się 


i upadek mocarstwa. które jako pierwsze z kolei prze 
chodzi rozejm i pokój w Brześciu Litewsk:m, ustalając 
prawdę, że ogrom obszaru danego imperium i jego nie 
wyczerpane zasoby nie wystarcza'ą jeszcze do tego, aby 


Dzisiaj, kiedy. trag czne pola | stanowic o jego trwałości, o ile nie posiada ono głebo 
i śm erci, otaczające mury bohaterskiego Verdun, kiedy j kich furiamentów porządku moralnego. 


Następnie prz chodzi czas na rozejm w miejscowości 


mowuie © nowych olbrzymiahk of arach, pon esionych przez | Rethondes i pokó, w Wersalu, gdy zwyciężeni z dnia 


«czorajszego stają się zwycięzcami z duia dzisiejszego, 
ustalając z kolei prawdę, że w naszych walkach naro- 
dowych organize"ja militarystyczna, nawet najstrasze 
niejsza z wszystk'ch, bo oparta na wiedzy i przemyśla 
pierwszorzędnej wartości, nie wystarcza jeszcze, aby 
zavewnić zwycięstwo kosztem sprawiedliwości i wolności. 
I oto w naszej epore cywilizacji moralnej, gdy ludzkość 
coraz bardziej pragu e być traktowaną po chrześcijański, 
zwycięstwo na poiarh bitew przeszło w sposób stanowuy 
na stronę narodów, które przy ca kowitej abnegacji 
każdego obywatela bez zastrzeżeń poświęcaią całą swą 
działalność i wszystkie swoje środzi ku dążeniu do swych 
wyższych ideałów. 

Ale ponieważ pokój nie kładzie kresu walce, rtóra 
jedynie stając się mniej morderczą, nie staję się jednak 
mniej zaciekłą, to czyż w danym raz'e nie powinniśmy 
zwrócić nwagi na te same cnoty, a więć na czujność, 
aktywność czynną pracę i abnegację wsparcie się siebie 
18 strony każdego w zjednoczeniu wszystkich, aby w ten 
sposób spowodować Zwycięstwo które będ”ie wolnością 
i pomyślnością kraju. U stóp marszałka Francji, który 
z górą wiek temu zginął za wolność swego kraju, poz- 
wolcie te słowa powiedzieć w 100 lat później temu, 
którego zechcieliście uczynić marszałfgem Polski. 

Ale Panie Prezesie Rady Ministrów — ja tak dłngo 
rozwodzą się w sprawie linji wytycznych, jasieby nale- 
żało przyjąc, a czyż Pan nie rozpoznał tej drogi zwy- 
cięstwa lepiej, aniżeli ktokclwiek inny, gdy prowadzieś 
Pan piątą armję w dniach sierpniowych 1920 r. wśród 
nieprzepartego entuzjazmu walk pod Rownem, Dubnem 
i Łuckiem. Sprawy narcdowe z doby pokojowej dalekie 
od tego, aby być rozwadniane w debatach żeuretycznych, 
nie mogą zaiste zmierzać do niczego innego, jak tylko 
do rezultatów pozytywnych, t. j. do iadu, postępu, roz- 
woju moralnego i ekonomicznego. Kierowanie niemi, 
złożone w ręce tak doświadczone jak Pańskie, jest dla 
mnie już rękojmią powodzenia. Niechże Polska wie, że 
zawsze przy swym boku ujrzy Francję w tego rodzaju 
przedsięwzięciach pokojowych. jak również w obronie 
wolności. W obliczu tej przyszłości pelnej obietnie 
wznoszę mój kielch za Pańskie, mój drogi generale, 
zdrowie i za wielkość Polski. 

LJ 
Telegram do gem. Weyzganda. 

Warszawa (PAT). P. prezes hady Ministrów wy- 
stosował w czwartek wieczorem do gen. Weyganda de=- 
pesze następującaj treści: „Zebrani u prezydenta mi 
nistrów na uroczystym obiedzie, wydanym na cześć 
dostojnego i drogiego gc ścia marszałka Focha, członkowie 
rządu, Sejmu i Senatu oraz przedstawiciele szerokick 
kół spoleczeństwa z myślami jesteśmy z Panem. Panie 
Generale wspominając pamiętne boje 1920 r., w których 
Pan Generał tak decydującą odegrał rolę w obronie Polski 
i kultury zachodu, Żałujemy, że nie możemy Pana po- 
witać, w Polsce skonsolidowanej, dążącej śmiało ku swej 
przyszłości, w dniu święta narodowego, które dziąki 
uczczeniu pamięci marszałka Francji Jóga Poniatowsk:eg2 
oraz dzięki gościnie marszałka FochSf8tało sią świętem 
poisko-francuskiej przyjaźni, Przesy amy Panu, drogi 
generale wyrazy serdecznych uczuć i stalej pamięci. 

(—) Sikorski. 


gy. 


%* 
MARSZAŁEK FOCH DO POLAKÓW, 


Przedstawiciel „Gaz. Warsz. złożył Marszałkowi Fo: 
chowi po wyjeździe z Katowic w wagonie wyrazy hołdn 
å czci w imieniu prasy polskiej stołecznej. Marszałek 
odpowiedział na to następującem, głęboko odczutem i w 
oicówskim tonie utrzymanem przemówieniem: 

Jestem szczęśliwy znalazłszy się na ziemi polskiej , 
wyzwolonej, odbudowanej, skonsoliddowanei oraz posia: 
dającej wszystko dby być wielkim narodem i posiadać 
piękną armię. To jednak stać się może pod warunkiem, 
że pedziecie pracować wszyscy dla Oiczyzny. Im bar: 
dziej pozycja wasza będzie godna zazdrości, tem wie: 
cej mieć będziecie sąsiadów zawistnych i zazdrosnych. 
którzy tylko czyhać będą, aby was pognębić. 

Trzeba, abyście byli gotowi do obrony. Nie należń 
powierzać obrony ani jednostce ani armji lecz całemu 
narodowi. 

Cały naród do pracy! Wszyscy obywatele z zapat- 
ciem się i całkowitem oddaniem się do pracy! Nie zaj: 
mujcie się sobą, lecz dobrem ogółu. Zobaczycie wkrót 
ce, mówię to zdoświadczenia własnego, iż z wyników 
będziecie szczęśliwi. 

Nie zaimujcie się waszymi sprawami poszczególny« 
mi, lecz dobrem wszystkich, a będziecie za to wynagre- 
dzeni. 

Pod tym warunkiem i tylko pod tym naród cywilizo* 
wany może egzystować wśród zazdrosnych tywalów 
Zechciejcie wszyscy pracować z zaciekłością i nie wierz 
cie nigdy, że rezultaty osiągnięte są już ostateczne. 

Tylko i zawsze czuwać i pracować, 


. w towarzystwie prezesa Rady Ministrów, 


% 
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kroczysteści 


GŁOS POMORSKI 


-go 


iaja w stolicy. 


Odsłonięcie pomnika ks. Józefa Poniatowskiego, 


Miasto przybrało na wezorajszą potrójną uroczy- 
stość szate wspaniałą: Wszystkie gmachy publiczne lak 
ji domy prywatne udekorowane flagami polskiemi 1 fran- 
euskiemi, balkony i okna ozdobione dywanamł, girlan- 
dami, wstęgami, podobiznami ksiecia Józefa i Marszałka 
Focha. Od samego rana tlumy wielotysieczne kierowa- 
ły się ku Placowi Saskiemu, gdzie miała się odbyć głó- 
wna uroczystość odsłonięcia pomnika, defilada wojsko- 
wa i pochód. Nieprzejrzane tłumy zaległy wszystkie 
place. chodniki i skwery wzdłuż drogi, którą miał iść 
pochód. 

Uroczystość rozpoczeła sie o godz: 9 rano. O godz. 
9 min. 45 przybyli pod pomnik Mickiewicza marszatek 
Foch ze świtą, prezes Rady Ministrów gen. Sikorski. 
minister spraw wojsk. gen. Sosnkowski i szef sztabu ge~ ; 
neralnego marszałek Piłsudski, którzy zajęli miejsca ra 
prawym skrzydle zebranych woisk, czekając na przy- 
bycie p. Prezydenta Rzplitej Woiciechowskiego. O godz. 
10 rano przybył p. Prezydent Rzpliej ze świtą w eskor-= 
gie szwadronu przybocznego z Belwedęru ulicami: Ale- 
iami Jerozolimskiem, Nowym Światem. Krakowskietm 
Przedmieściem — na prawe Skrzydło ustawionych na 
Krakowskiem Przedmieściu wo'sk, odebrał raport za 
dowodzącego paradą gen. Żeligowskiego a następuie | 
ministra 
spraw wojskowych oraz, marszałka Focha i marszałka 
Piłsudskiego przy dźwiekach hymnu narodowego prze- 
szedł przed frontem wojsk. Nastepnie wszyscy udali | 
się pieszo do katedry św. Jana. U wejścia do katedry 
powitali p. Prezydenta Rzplitej no polsku i marszałka 
Focha po francusku ks. prałat Kaczyński oraz wyższe | 
duchowieństwo poczem przeprowadził przyhyłyc | 


stojników na przygotowane miesca do  presbiterium 
wśród szpaleru uformowanego z żołnierzy w hsłnym 
rynsztunku botowym i cechów ze sztandarami. Z koi 
odbyło Się uroczyste nabożeństwo, celebrowane nrzez 
J. E. kardynała Kakowskiego, na którem byli obecni 
przedstawiciele najwyższych władz rządowych z gene- 
ratem Sikorskim na czele. marszałkowie Seimu i Sena- 
tu, przedstawiciele korpusu dyplomatycznecć itd: 

O godz. 10 min. 45 no skończeniu nabożeństwa uda- 
no się na Plac Saski. Wspan'ale przedstawia? się Pałac 
Saski obecna Siedziha sztabu generalnego, stanowiący 
tlo pomnika. Ponad placem krążvło 10 samolołóv. Na 
podniesieniu, przezaaczonem “s Prezydenta Rzplitei za- 
siedli po lewej rece p. prezes Rady Ministrów gen. Sik st- 
ski, po prawst marszałek Foch i marszałek Piłsudski. 
Marszałkowie Polski i Franc przybyli na uroczystość 
z marszałkowskiemi buławami. 

ODSŁONIĘCIE POMNIKA. 

Natychmiast po przybyciu dostojników rozpoczęła | 
się uroczystość odsłonięcia nomn'ka, którą zagaił prezós 
komitetu wykonawczego budowy pomnika księcia Józefa 
Poniatowskiego książe Czartoryski, wygłaszaijąc nastę- 
pujące przemówienie: 

PRZEMÓWIENIE KSIECIA CZARTORYSKIEGO. 


Pomnik księcia Józefa iest historyczną pamiątka. Hi- 
storia czci księcia Józefa Poniatowskiego, tero rycerza 


Uroczystości 3-go maja w Grudziądzu. 


W dniu wczorajszym, jak cala Polska długa t SZETOKA, obs 
chodzono wszędzie radośnie t uroczyście rocznicę wtekopommne 
go dnia w dziejach Polski — uchwalenta Konstytucji 3 Maia. 
Cały naród polski znowu święcił jednomyślnie podobnie jak w 
ub'egłych latach najpiękniejszy czyn odradzającej się wówczas 
Ojczyzny, która chciała żyć mocna, wolna t wolność wszyst= 
kim dająca, święcił t zadokumentował znów światu swą przy: 
należność do państwa, które w wielkim dziele cywilizacji 
Europy wypisało swe zasługi krwią na wszystkich polach wal 
ki za wiarę i wolność, oraz artykułami praw tak mądrych, 
sprawiedliwych t wolnomyślnych, na jakie nie zdobył się ła” 
den ówczesny naród Europy. 

Lud pomorski przez 150 lat jarzma pruskiego, święcił tyle 
ko ukradkiem | w cichości ową wiekopomaą rocznicę, iecz. 
kiedy legła w gruzy potęga zaborcza, a nasze Pomorze wes 
szło znowu w skład odwiecznych ziem Naljaśnieiszej Kzeczye 
pospolitej — lud ten tem żywiej i głębiej odczuwa dziś doe 
ntosłość pamiętnego dnia w roku 1791 į tem radośn ej obchodzi 
łego rocznicę. 

Stara niegdyś twierdza niemczyzny na Pomorzn — Oru* 
dziądz, po raz trzeci wprawdzie obchodzi to wielkie święto 
narodowe, ale za każdym razem jednako silnie btią serca pole 
skie naszego miasta na widok białosczerwonych sztandarów, 
powiewających dumn'e z gmachów rządowych i domów pry" 
watnych, oraz ną dźwięki drogich nam hymnów narodowych., 

Wykazał to wczorajszy dzień 3-g0 Maja, w którym ty» 
stączne tłumy ludności abległy wzgórza wiślane t wielki plac 
nadbrzeżny, gdzie odbyła się główna uroczystość. Te wielo* 
tys'ączne tłumy ludności polskiej Grudziądza zadokumento* 
wały po raz trzeci przed światem, jak srybko poszły w nie 
wecz długoletnie starania nad zniemczeniem prastarej złemi 
pomorskiej i jak szybko otrzasnęło nasze miasto znienawie 
dzoną powłoką pruską. 

Oby ten patriotyczny zapał naszej ludności nie był ogniem 
stłomianym pierwszych chwil odzyskania Oiczyzny, lecz prze 
twawszy wieki całe stał sie fundamentem rzetelne! pracy dla 
Polski i dla iei chwały. 


* $ 


CAPSTRZYK.. 


W środę, dnia Zryo maja między gòde. 9—10 wieczerem 
edby? się zwykły, poprzedzający dzień uroczystości capstrzyk 
wojskowy. M'mo niepogody oddział wojska z muzyką obszedł 
główniejsze uliee miasta, wiodąc za sobą — jak zwykle — 
gawiedź uliczną i okolicznościową publiczność. 

Jeszcze przed wieczorem zauważyć było można czynłone 
Brzygotowanią do uroczystości, Liczni kupcy przybierali swe 


l 


bez skazy, dła którego honor Polaków był nad własne 
życia cenniejszym. 

Mówca podaje nastepnie losy budowy pomnika, po- 
cząwszy od roku 1815, aż do ukończenia ostatniej woj- 
ny polsko-rosylskiej, gdy na mocy traktatu ryskiego 
zwrócony został narodowi polskiemu w dniu 17 marza 
1922 r. Po 80-letniem wygnaniu pomnik ten stanie w 
Warszawie jako widomy znak ostatecznego wyzwolenia 
z katdan wiekowej niewoli. 

Mówca wyraził następnie wdzięczność wszystkim 
tym, którzy of'arnoŚcią i współpracą przyczynili się do 
ukończenia budowy nowego pomnika 1 oddał pomnik 
społeczeństwu, zwracajac Sę z prośbą do Prezydenta 
Rzplitej o odsłonięcie pomnika. 


MOWA P. MIWISTRA SPRAW WOJSK, 
GEN. SOSNKOWSKIEGO. 


Mówca, nawiązując do bohaterskiej postaci ks. Jó- 
zefa. zaznaczył. że po Warneńczyku i Żółkiewskim był | 
to trzeci nasz wódz narodowy. który walkę z wrażą ną-; 
walą prowadził do ostatniej kropli krwi i umarł poszar 
pany od ran. spełniwszy swo'e dzieiowe posłannictwo 
dane mu od Boga. Był to maż wielkiei mrvśli, n*evstra- 
szony, Serca goracego i cnoty niepospolitej. Był to 
wódz urodzony. Umiał bowlen. rozpłomienić lud i pro- 
wadzić do zwycięstwa. miłował on nadewszystko 
swe pułki i niemal każdy pułk "rawadził osobiście do 
boiu. Piękny testament pozostawił nam książe Józef: 
„Ofiara z życia jest obowiązkiem każdego żołnierza, ho- 
nor i reputacia — test to punkt, który z życiem się nie 

ofńczy* — powiedział ksiaże Józef no kampanii w ro- 
ku 1792- — „Jeszcze raz pokzźmy światu, że każdy Po- 
lak gotów jest umrzeć za Oiczyznę. Wszystko można 
stracić — prócz honoru!“ Dwa te słowa stały się na- 
szem przykazaniem i dlatego wyn'salfśmy je na naszych 
sztandarach 1 chorązwiach i dlatego widoczne są na 
cokole tego pommiką. Ks. Józefie Poniatowski! W 
tmieniu wojska polskiego ślubuie iż chcemy być z Twe- 
go ducha, Twemu duchowi chcemy pozostać wiernymi 
i nie zboczyć nigdy z tej drogi! 


MOWA PREZESA RADY MIEJSKIEJ 
SEN. BALIŃSKIEGO. 


W imieniu władz municypalnych stolicy mam honor 
i szczęście. zgodnie z uchwała radv miejskiej w dniu 19 
czerwca z. r., przejąć od komitetu budowy lako włas- 
ność narodową w pieczę iopieke stolicy polskiej. zwró- 
cony wraz z niepodległością Ojczyzny naszej ten oto 
pmmik bohaterskiego żołnierza i wodza księcia Józefa 
Poniatowskiego, odsłonięty dziś w dniu Święta narodo- 
wego Trzeciego Maia przez Prezydenta Rzplitel Pol- 
skiej wobec naczeltycii władz państwowych i ducho- 
wieństwa z całegó kraju i wobec ludu warszawskiego. 
Splender tej uroczystości podnosi przylidzd marszałka 
Focha. Warszawa cieszy się i raduje. że ksiaże Józef 
Poniatowski ukochał to miasto, skąd rozpoczął orli lot. 
I ludność Warszawy uktochała go również i miłość tę 
przekazywała wiernie z pokolenia w pokolenie, aż dot 


okna wystawne w emblemata i barwy narodowe, niektóre 
zaś okna prywatne zdobłonó zawczasu w chorąziewkt i złes 
leń. Większym przygotowaniom przeszkodził deszcz. Prze” 
ważająca część właściciełj domów dopiero rano w dniu uro” 
czystości wywieszała chorągwie o barwach narodowych, 


MSZA POLOWA NAD WISŁĄ. 


Główna uroczystość rozpoczęła się w czwartek o zodzinie 
1lstej przed południem mszą św. polową, odprawiona na sze: 
rokim placu nad Wisłą. 

Już o godzinie 10-=tej zaczęły gromadzić się formacje woje 
skowe, organizacje etowarzystwa i szkoły, biorące udzłał w 
uroczystości. 

Mszę. św. polową odprawił kapelan garnizonowy ks. Lega 
przy specialnie zbudowanym ołtarzu u stóp wzgórza między 
farą a Magistratem. W mszy św. wzięli udział m. t. przed» 
stawtctele wojskowości, władz miejskich ( w zastępstwie bea 
dacego w Warszawie prezydenta Włodka, magistrat reprezena 
toa? wiceprezydent Krobskt), urzędów instytucji społecznych 
t towarzystw, oraz przedstawiciele sprzymterzonej armii fran- 
cuskiei. Podczas mszy św. pienia kościelne wykonał chór 
mieszany Tow. „Lutni“ pod batutą p. organisty Heyny i przy: | 


Podniosłe t zastosowane do uroczystości kazanie wyzłos 
sił ks prob. Dembek wobec tysięcznych tłumów zebranej lud: 
ności. 


BĘ także muzyka 64 p. p. 


Czcigodny kaznodzieja zaznaczył o konstytucji, jako 


| wiekopomnem dziele ojców t przodków naszych wspomina» 


jąc zaś o pracy „dzisiejszych pokoleń, zaznaczył, iż narodowi 
prócz armjł ztrzegącej granic kraju, prócz głów rozumnych 
de kierowania państwem, potrzeba jeszcze cnoty i wiary w 
Boga. Słowy: „Jeżeli Bóz z nami, to któż przeciwko nam* — 
zakończył ks. proboszcz swoje patriotyczne kazanie, 

Uroczystość kościelną zakończono dśpiewaniem ogólnem 
pieśni narodowej: „Boże coś Polskę*, Śpiew wielotysięcznej 
rzeszy ludności zgromadzonej nad Wisłą, odbił się poteżnem 
echem o wzgórza zamkowe, a podniosłe słowa tej wielkiej pie 
śni narodowej, poszły z wiatrem tam hen, do tych ojczystych 
fa, gdzję bracia nasi cierpliwie czekają godziny wyswos 
an 


DEFILADA- 
Przed nabożeństwem odbył stę przegląd wojsk, przy 
dźwiękach hymnu narodowego, po nabożeństwie defilada 
przed pułkownikiem Kraussem (zastępcą nieobecnego gen: 


I) przedstawigłalanu armił francusktaj i honoraciami 
miasta. 


Na ogole maszerowały drlarsko drużyny skautowskie 
wśród których szczególnielszą uwage zwracsły małe „Orląt 


dnia dzisiejszego. Niech świeci miastu, niech krzewi w. 
sercach miłość i laskę, jako uosobienie mestwa, 
Jako wzór wierności i poświęcenia, jako przykład czysteł 
miłości Ojczyzny i narodu. Tak będzie zapisane w kro- 
nikach tego miasta. 

Również marszałek Piłsudski udekorował krzyżem 
Virtuti Militari kilku wyższych oficerów franensśich. 

Następnie rozpoczęła się defilada wojskowa pod 
dowództwem generała Żeligowskiego. Szczególnie owa: 
cyjnie przyjmowano weteranów, przyczem p. Prezydent 
Rzplitej, premjer Sikorski, marszałek Foch i marszałek 
Piłsudski i ich otoczenie złożyli hołd weteranóm powstając 
z miejsc. O godz. 2 min. 5 ze wzgiędu na intensywny 
przebieg uroczystości pochód przerwano. P. Prezydent 
Rzplitej, p. prezes Rady ministrów, marszałek Foch 
i marszałek Piłsudski opuścili Plac Saski, poczem pochód 
odbywał się w dalszym ciągu. Pochód zakończył się 
o gedz. 4 popoł. 


Odznaczenie orderem Legii Honorowe'. 


Podczas uroczystości odsłonięcia pomnika ks. Józefa 
Poniatowskiego Marszałek Foch udekorował wlasnoręcz- 
nie oficerów polskich orderem Legji Honorowej w nastę- 
pujących stopniach: 

Wielki Oficer: Generał Broni Haller Józef. 

Krzyż Komandorski: Gen. Dywizji: Olszewski Bol,, 
Serda-Teodorowski Aureli, Żeligowski Łucjan. 

Krzyż Oficerski: Gen. Bryg.: Pachucki Leon, Nor- 
wid Neugebaner Mieczysław, Krzemieński Jakób, Wró- 
blewski Stanisław. 

Krzyż Kawalerski: Pułkownicy: Łuskina Leon, Prze- 
ździecki Wacław Jan, Jacynik Kazimierz, Tokarzewski 
Michał, Strzemiński Stefan, Głuchowski Janusz, Ziele- 
niewski Tadeusz, Jastrsębski Tadeusz, Nawratil Zrgm., 
Mroziński Aleksander, Bance Antoni, Pracki Józef Ga- 
brjel, Jaźwiński Bolesiaw, Gembarzewski Bronisław. 

Ppnłkownicy: Wieroński Stanisław, Petrażycki Ta- 
deusz, Podhorski Zygmnnt, Lewiński Brochwicz Zbigniew, 
Przeżdziecki Konstanty, Rayski Ludomir, mjr.: Kierzkowski 
Kazimierz, Maciesza Adolf, Piasecki Zygmnnt, kpt. 
Uziembło Stefan, rtm. Pustowski Franciszeą Ksawery, 
rtm. Załuski Stefan, kpt. Kozierowski Jan, Porucznicy : 
Korab-Laskowski Jan, Krański Ryszard. 

Palmy Uniwersyteckie Officier | Instruction Publique : 
Dr. Sabat Bronisław, Dr. Ppłk. rez. Wertheim Aleksander, 
Dr. Żebrowski Edward, Mjr. Oppman Artur. 

Palmy Uniwersyteckie Officier d'Academie: Mir 
Kwiatkowski Remigjusz, Mjr. Łazarski Edgar, Kpt. 
Szlaszewski Stefan, Kpt. Łabuś Michał, Rtm. Szymański 
Kazimierz, Por. Badior Jan Tadeusz, Por. Młynarski Ka- 
zimierz, Urz. wojsk. Sielski Aleksander. 


ka“ znane też pod nazwa nieletnich obrońców Lwowa), rekri 
towane z szeregu wychowanków szkoły îm. Jachowicza, dalej 
drużyna „Sokoła” ze sztandarem, następnie szły formacje woja 
skowe jak 64 p. p z muzyką, korpus żandarmów połowych z 
Centr. Szkołą Żandarm., artyleria cieżka (8 p-), artyleria pos 
lowa (16 p.) z muzyką oraz szwadront z Centr. Szkoły Kawal. 
Za wojskiem kroczyła Straż Ogniowa, w końcu zaś cechy i 
towarzystwa ze sztandarami t część młodzieży szkolnej. Poe 
chód defilujący ciągnął się bardzo dlugo- 

' Po godzinie l2stej zaczęły się dopiero rozchodzić w różne 
strony liczne tłumy publiczności, oblegającej wszystkie przejs 
ścia za wzgórza nadwiślańskiego, część placu nad Wisłą, Qó- 
rę Zamkową, część zaś uroczystość całą obserwowała z wieży 
zamkowej. t 

Pogoda dopisała w zupełności, mieliśmy howiem prawa 
dztwy dzionek majowy do całe! uroczystości, czego po ostate 
nich dniach słoty, trudno się było spodziewać: 

Po południu odbyło się w Teatrze Miejskim przedstawie» 
nie popularne dla szerokich warstw ludności naszego miasta. 
Wystawiono „Hajduczka”, sztukę w 4 aktach na tle pos 
wieści Sienkiewicza. Napływ publiczności był bardzo iiczny: 


Bieg staletowy »Drukarni Pomorskie: « 


Z prawdziwa przyjemnością możemy stwierdzić, że wezo 
raiszy bieg stafetowy Drukarni Pomorskiej był tryumiem wye 
chowania fizycznego naszej młodzieży, na której barkach spos 
czywa cały ciężar, obrony naszych zagrożonych Kresów Zas 
chodntch- 


Do biegu stawiły następujace organizacje swe drużyny 
po 4 i to 1. Centralna Szkoła Podofic. Piech. nr. II, 2, Centr. 
Szkoła Podofic, Piech, nr. Il., 3. Sokół, Tow. gimn., t 4. Tow. 
Powstańców i Wojaków — Grudziądz. Z powyżej wymienios 
nych klubów biegal: pp: Rzepka, Nowakowski, Marciniak i 
Motylewski z Centr. Sz. P. P. 2 (I oddział) — Powiwoj pp.: 
Napierała, Osiński, Dondolewski i Maliszewski, Centr. Sz. P- 
P. 2 (II oddział) pp.: Gawrych, Czarnecki, Naskręcki i Sten 
eg są Sokół druhowie: Ponczek, Cywiński, Kraskowski i 

euter. 


Już od godziny 8 (bieg rozpoczał słęza godziuie 4,36 po 
południu) dało stę zauważyć wielkie zatnteresowanie wśród 
publiczności, która masarni ralegała ulice, przez które prowa: 
dziła linja biegu. Szczególnie wielkie grupy ctekąwych t ine 


q GLOS POMORSKI 


reresujących się biegiem Drukarni Pomorskiej widzów, można | skowe z p. gen. Ładosiem na czele, władze miejskiej, które 

było zauważyć przed gmachem Drukarni, gdzie ulice, dobie: | nie szczędziły starań, by umożliwić bieg Drukarni Pomorskiej, 

gałące do placyka przed Drukarnią kompletnie były nabite, Specjalne uznanie i podziękowanie należy się naszej spra” 

"pia SE AE E hA n pij, Policji Państwowej, Ea penigo Pa oka za 
powa, Bracia Bażańscy, Bracka, Ul. UZerwonodworsKa anujączo w dzień uroczystości 3go Mają umiała wtrzys 

meta — Teatr Ag gromady publiczności zaciekawione bica ka za porządek i = x 

giem oblegały mieisca stafetowe. ; : s ? Zu 

Na znak dany karabinem pierwsza czwórka zawodników o aE ec A eż eS Rice 
mara z miesa, oszem puęsność z zaciekawieniem tir | a przez wszelkie wladze 1 spoletestwo grudzsdzkie = 
a > Pi w x Aa - KE A ra ous zie SŁ 

e. p - „ į smak tego, jak społeczeństwo w państwie postadającym e 
PE był A | TRAER e + H a ną Konstytucję go Mala i 17:go marca, popierając poza cela: 
ogu we on lacytoron ry Ba zeęcem JAKOSC | mt ściśle narodowemi ideę gruntownego wychowania fizycza 
(iak np. Młyńska, Kuntersztyńską, Czerwono dworną, Bisku: nego młodzieży, będzie moglo spokojnię patrzeć naprzód w 
pta) budził wśród zawodników pewne obawy, można Śmiało rzyszłucć że 
twłerdzić, że czas biegu, wynoszący 21 minut 51 sekund] "7 : - taki 
(długość linji biegu wynosiła 6431 metrów) stanowił wynik Mysl ię. przewodnią pory nat "szerzej p dyr. Poszwiński, 
rzeczywiście nadzwyczajny. wyrażając nadzieję, żę społeczeństwo nasze i ma przyszłość 

Zwyciescami biegu są zawodnicy, których dostarczyła 1] nie zapomni Í o podniosłem haśle: „W zdrowym ciele — 
drużyna Centr. Sz. P, P. nr. 2 (21 minut 51 sekund). Jako | Zdrowy dnch"! 
następni wyszli zwycięsko zawodnicy z Towarzystwa Po: Na zakończenie odśpiewane „Rotę”, Konopnickiej, po” 
ZW m PwC: a an, GSA czem tłumnie, zalegaląca ogród Teatru Miejskiego, publicz: 

myśl uchwa omitetu t tniciatorów biegu (Drukarni j ność oklaskami darzyła zwyciesców z C. Sz. P. P. nr. 2 i 
Pomorskiej) oddano Centralnej Szkole Podoficerów Piechoty ! intcjatorów. biegu. - 
nr. 2 pierwszą stałą nagrodę w postaci puhara Drukarni Pos 
morskiej, a Powstańcom i Wojakom drugą nagródę w postaci 
kubka srebrnego. 

Nagrody wręczył osobiście dyr. Drukarni Pomorskiej p. 
Poszwińskit, wyrażając kierownikowi Kom. wychowania 
fizycznego t przedstawicielowi C. Sz. P. P, nr- 2 p. por. 
Laurentowskiemu i prezesowi Towarzystwa Powstań: 
ców i Wojaków p. dyr. Maciejewskiemu uznanie za 
dotychczasową pracę nad wychowaniem fizycznem młodzieży Nad iej zaletatni literackimi | artystycznemi zbytnie roze 
wojskowej i pozawolskowej. | wodzić stę nie będziemy, gdyż nazwisko autora jest wska- 

Następnie w kilku słowach wspomniał p. dyr.. Poszwiński | źnikiem jej poziomu. Chociaż w czasach dzistejszych iest 
z podziękowaniem o pomocy udzielonej przez władze woje ona pewnego rodzaju zabytkiem. mimo to, posiada plastykę cha 


Uraczysieści 


wiązkiem naszym iest ciągłe przypominanie, Że zgoda 
jest najelementarnieiszym warunkiem do spełnienia mì- 
sji, nałożonej przez Opatrzność na naród polski. Tylko 
zgoda poprowadzi do rozkwitu Rzplitej. . Osiągnie się 
to przez wytwarzanie silnej opinii, która te zgodę 
wprost nakazywać będzie wszystkim. W naszej mrze- 
szłości nawet liberum veto długo było tolerowane 
przez opinię publiczną. Wszyscy, oświadcząlący gor 
towość służenia sprawie publicznej, winni pracować w 
kierunku wytwarzania zgodnej opinii, chodzi bowiem o 
zasadnicze zagadnienia bytu Rzpliteii w których mało 
jest pola dla odmiennych poglądów. Przemówienie 
swoie p. prezydent zakończył siowami: Daj nam przeto 
Boże jaknaiwięcei zgody! 


W TEATRZE. 


Uroczyste przedstawienia „Dam t Huzarów”, trzy” 
aktowej komedji Aleks. Fredry w Teatrze Miejsktem dopet: 
niło uroczystości święta narodowego. Fredrowska sztuka 
swym wesołym nastrojem odpowiada w zupełności nastrojo= 
jowi radosnego dnia wiekopomnego. 


(Od własnego sprawozdawcy.) 
Puck, 29. IV. 1923 n, 
II. 


, W ceodziennem, szarem życiu przeżywa Się piękne 
chwile, których się nigdy nie zapomina. Do takich nale- 
żeć będzie chwilą wiazdu p. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej Polskiej do Pucka. 


Czy widzieliście kiedy dekoracje uroczystościowe 
na bogatych Scenach stołecznych: Setki wielobarwnych 
chorągwi, powódź zieleni i świateł! Zebrane tłumy 
śpiewają wnoszą okrzyki! Czy pamiętacie, jak was 
ten widok elektryzował, chwytał mą serce, że musieli- 
ście siłą powstrzymać się, by nie krzyknąć z tymi na 
scenie: „Niech żyje!“. 

A jednak ten óbraz sceniczny, który tak was pory- 
wał, zachwycał, to tylko sztuczka aktorska, w któ. «j 
wielobarwne chorągwie zwiszają z zimną martwołtą.... 
A ta zieleń papierowa.... Światło dają kinlóety teatral- 
ne... A te tłumy, to tłumy aktorów, które cieszą się, 
Śpiewają, wnoszą okrzyki pod takt wskazówek reżvse- 
Na. a": 


W Pucku było to wszystko | jeszcze więcej: Z do- 
mów przybranych w żywą zieleń wiosenną i choraewie 
o barwach narodowych, rozchwianych w powietrzu, 
tłumnie wyszli odświętnie ubrani obywatele na powita- 

nie pierwszego obywatela Rzplitej.  Promienieją 
ca z ich twarzy radość, śpiewy i okrzyki, lak bardzo 
różnią się od tamtych na scenie. Weselić się nakazalo 
im tylko własne serce i nikt więcej. To też radożśś ich 
tętni prawdą życia, które zna ciernistą drozę prze- 
szłości, a mimo to z jasnem obliczem idzio w przyszłość. 
boć wie, że nad nią świeci słońce Najjaśniejszeł Rzeczy- 
pospolitej, 

Dziesiątki bram tryumłalnych prowadzą na rynek, 
gdzie ustawiły się w czworobok oddziały marynarzy, 
organizacje ł towarzystwa społeczne ze sztandarami, 
cechy w swych charakterystycznych strolach i dziatwa 
ze wszystkich szkół ze swymi nauczycielami. W środku 
rynku ustawiło się duchowieństwo z calego powiatu i 
Rada mielska m. Pucka z burmistrzem Kamskim, który 
po krótkiej serdecznej przemowie powitałnej wręczył 
p. Prezydentowi symboliczne złote klucze miasta, po- 
czem orkiestra marynarzy zagrała hymn narodowy, 
a p. Prezydent rozpoczął przegląd oddziałów wojsko- 
wych, towarzystw, organizacii itd, zatrzymując się 
przy każdym i wypytując o ilość członków, roz- 
wój organizacji itp. 

Po dokonaniu „przeglądu, wojsko, organizacie, to- 
warzystwa, cechy przedeliłowały, wśród radosnych 
okrzyków, przed p. Prezydentem. 

Następnie udał się p. Prezydent do Starostwa, gdzie 
po krótkim odpoczynku udzielał posłuchań delegaciomh 
z całego powiatu. 7 


Punktem kulminacyjnym uroczystości w Pucku, by- 
ła wieczerza wydana na cześć p. Prezydenta i towarzy- 
szącego Mu ks. Prymasa, przez powiat i miasto w Do- 
mu Kuracyjnym: Pod koniec wieczerzy przemówił Sta- 
rosta powiatu puckiego p. Lipski, prosząc p. Prezyden- 
ta, by raczył zaopiekować się wiernym ludem kaszub- 
skim tak, jak to ongiś uczynił Jan III Sobieski. 


W odpowiedzi na tę mowe, wygłosił p. Prezydent 
przemówienie na temat zgody narodowsi, w któremi 
Stwierdził, że nic ma wątpliwości co do patriotyzmu i 
lojalności ludu pomorskiego” a zwłaszcza Kaszubów. 
Jednak mimo radości, jaką odczuwa wśród Kaszubów 
p. Prezydent irapiony jest troską, czy solidarność we- 
wnetrzna, wyrobioma w okresie niewoli przetrwa 


Krótko po tem przemówieniu opuścił b. Prezydent 
Dom Kuracyjny i udał się do swego pociagu na odpo- 
czynek« 


TV, 
Wejherowe, 30. IV. 1923 r. 


_ W dniu dzisieiszym punktualnie o godz. 9-tej rano, 
żegnany przeg tłumy obywatelstwa i oddziały mary- 
narzy, odjechał p. Prezydent w towarzystwie ks. Pry- 
masa Dalbora i świty samochodem, z Pucka do Swa- 
rzewa. 


Chłodny dżdżysty poranek od czas do czasu oświe- 
cało słofice, ożywiaijąc wiośnianą zieleń, która siĘ po- 
częła budzić do nowego życia. A na morzu promienia 
jego tonęły w falach wysrebrzonej zatoki puckiej, w 
której stanęły już na kotwicy okręty naszej foty przy- 
byłej z Gdyni. Czarne ich kadłuby tkwią nieruchomo. 
Niewiele ich ale i te co sa, Świadczą, że niespełna trzech- 
letni okres nowej pracy na morzu, już poszczycić się 
może poważnymi wynikami. „Nie odrazu Kraków zbil- 
dowano": zapominają o tem przystowiu ci, którzy dzi- 
siaj chcieliby mieć wszystko. Mniej piętek i narzekań, 
awięcćj rzetelnej pracy, wówczas za lat parę wyśmie- 
wany przez Niemców skrawek wybrzeża polskiego, bę- 
dzie nad ich karkiem mieczem Damoklesa. Tylko mniej 
plotek i narzekań, a wiecej rzetelnei pracy! 

W Swarzewie w kościele parafialnym pełnym pa- 
miątek dawnym kościele klasztornym Cystersek a na- 
stępnie Benedyktynek z chwilą przybycia p. Prezy- 
denta i ks. Prymasa, wyszedł z Mszą św: przed cudo- 
wny obraz Matki Boskiej, ks. prob. Pronobis. Po na- 
bożeństwie wypowiedział kazanie ks. dziekan Wit- 
kowski, w którem poruszył konieczność budowania Pol- 
ski na fundamencie chrześcijaństwa, poczem ks. pro- 
boszcz Pronobis dał krótki rys historii kościoła. 

_ Ze Śwarzewa udał Się p. Prezydent do Wielkiej 
Wsi. Tutai zacickawiła Go oryginalna brama tryum- 
falna sporządzona z sieci rybackich, na szczycie której 
znajdowała się łódź rybacka, a w niej dwaj rvbacy: 
jeden zarzucający sieci, a drugi wiosiujący z nieodstep- 
ną fajkę w ustach. Z Wielkiej Wsi roztacza się prze- 
piękny widok na morze Bałtyckie, zatokę Pucką, mól- 
wysep Hel i m. Puck. Samochody towarzyszące p: Pre- 
zydentowi zajechały nad sam brzeg morza. Piękne 
iest i spokojne w swym majestacie, żegnając opuszcza- 
jącego je Prezydenta Najlaśnisiszej Rzeczypospoli- 
tej, który odjeżdża do Żarnówca a stamtąd do Weihero- 
wa, by powrócić do stolicy Polski — Warszawy, 
Wciągu dalszej podróży zmienia sie krajobraz. 
Morze pozostaje gdzieś w dali, a przestrzeń wypełnia 
kralobraz. Szwajcarii Kasztubskiej. Po drodze wszędzie 
ludność gorąco wita dostojnika Państwa. Zbliżarwy Sie 
do granic Rzeczypospolitej, 
Żarnówiec. Dzisiaj nie odgrywa om niemal żadnej 
roll. Dawniej ~» obiaśninł ka. proboszey Reich ~- 
znajdował 3ę tutaj sławmy w świecie klasztór rakon- 
szczęśliwie zmianę warunków. Żmniejszenie siły oporu | nie Cystersek. zbudowany w r. 1207 a przebudowany 
nie powinno osłabić zgody. Dzłś zgoda lest bardziej] wr. 1336. W w. XVII przeszedł cały klasztor, a 
potrzebna, aniżeli w minionym okresie niewoli Obo- I nim f kdikanatalą wiasak okolicznych Ta" 
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rakterówi tak wyrazistą, że kilkadziesiąt lat, którs nas od 
niej dzielą, nikogo nie rażą; przeciwnie nadają im pewnege 
rodzaju patyny, która dzieło podnosi w. cenie. 


Major, rotmistrz, porucznik, kapelan, huzarzy, posładaię 
wiele cech wspólnych z osobnikami nowoczesnej armji, Roze 
miłowant w rzemiośle wojskowem, lubłą tylko kobietki 
„przejścłowe”", O małżeńskim stanie nikt z nich ma serjo nte 
myśli. A gdy zbliży się chwtla wypadnięcia z codziennej 
roli kawalerskiej, szybko następuje reakcja t gwałtowne za 
lety kończą się wybuchem smiechu- 


Z plei piękneł, zakpił autor w sposób serdeczny. Trójca 
ie] przedstawicielek posiada te zalety niewieście, przed któ 
remi płeć brzydka zmiata za driesiątą górę. Jedynie Zofię 
traktuje poeta z olcowskim uśmiechem. Do przedstawicielek 
pict pięknej w „Damach i Huzarach* należą jeszcze 
trzy służebnice. Starają stę one przypodobać swym panlom, 
z czego wnioskować możemy o ich charakterach. Wszystkie 
te niewiasty „leca“ na małżeństwo, jedna chcę „się wydać”, 
a drugie chcą „wydawać”. Zamysły ich spalałą na panewce, 
wobec otrzeźwienta huzarów. W rezultacie kojarzy się tyle 
ko jedno małżeństwo, przeciwko któremu wszyscy wystepoe 
wali, prócz kapelana, mianowicie mąfżaństwo Zofji z porucze 
nikiem Edmundem. 


Z grających ne pierwszy plan grą artystyczną wysunął się 
p Łoziński w roli kapelana. Reszta zespołu odtworzyła gra: 
ne przez stebłe postacie bez zarzutu. 
Reżyserja p. Leuka przeprowadzoną zastała pomyslowo, 
gładko» ? 


Całość wywarła dodatnie wrażeņ`s. ezego dowodem roze 
bawienie publiczności i liczne oklaski podziękt za grę 


Przedstawienie wczoralsze rozpoczął hymn narodowy 
odegrany przez orkiestrę 64 p. p. pod batutą p. por. Dawidos 
wicza oraz utwór okolicznościowy Balińskiezo, wygłoszony 2 
werwą przez p. Cichockiego. 


konnic Benedyktynek. Zakon skasował i pozbawił 
klasztor ziemi rząd pruski, przemieniając na kościół pa- 
rafialny. Wewnętrzne urządzenie kościoła datuje się 
przeważnie z w. XVI, XVII i początków XVII, a więc 
jeszcze z czasów niepodległej Polski. Czasy niewoli 
do starożytnych zabytków niczego nie dodały. Stale 
-—- Oryginalna piękna robota snycerska. pochodzą z roxu 
1717. O zgórą wiek wcześniejsze są figury, świętych 
rzeżbione w drzewie, które obecnie ozdabiają chór ko- 
ścielny, Pod kamienną posadzka kościoła mieszczą się 
groby zasłużonych zakonnic i grób komtura ktzyżac 
kiego, który w w. XII zgluął w Swarzewie, podczas 
walki z Polakami į Pomorzanami: 


Następnie zwiedził p. Prezydent wspauiały skarbiec 
kościelny. Znaidują się w nim szczerozłote monstrancje 
i kielichy wspaniałej gdańskiej roboty, Księgi Święte, 
dzieła pracowitych zakonnie, i kiikaneście ornatłów z 
których ieden jest ozdobiony setkami prawdziwych pe- 
rel a inny utkany ze ziotego drutu, tak ciężki, że go 
z trudem udźwienąć można. 


Po rozmowie z miejscową ludnością i z przybyłyna 
z za kordonu niemieckiego Kaszubami, udal sie p. Pre- 
zydent w dalszą podróż do Weiherowa. Przepiękna 
droga wysadzona białemi brzozami przewija sie przez 
sosnowe „lasy. Przeważnie zabudowań wsi nie widać, 
poniewaf skryte są w lasach. I mn. mo, że osiedla ludzkie 
nie znałdują się bezpośrednio przy drodze. ludność ich 
pospieszyia powitać p. Prezydenta przy wybudowanych 
przez siebie bramach tryumialnych. 


Szybko zbliżamy się do Wejherowa. U bram miasta 
p. Prezydent wraz ks, Prymasem wysiada z samocho- 
du i pieszo idzie przepięknie ozdobionemi ulicami na ry- 
nek. Okrzyki na cześć Jego nie milkną. 


Na rynku w obliczu nieprzeliczonych tłumów oby< 
watelstwa, z ganku budynku Magistratu wita p. Prezy- 
denta burmistrz p. Kruszczyński, zapewniając Go a 
wierności i przywiązaniu ludności do Najiaśniejszot 
Rzeczypospolitej, czego dowodem nieprzeliczone tłumy 
obywateli, które zgromadziły się na powitanie Prezy- 
denta Państwa: 


Defilada towarzystw, organizacji i szkół oraz uros 
czyste „Te Deum“ odśpiewane w kościele przez 3enio 
ra duchowieństwa pomorskiego ks. kanonika Dąbrow= 
skiego wypełniły uroczystości przed. obiadem, wyda* 
nym w Hotelu Centralnym przez miasto na cześć Do 
stolnego Gościa. 


Na obiedzie wygłosił przemówienie kawaler krzya 
ża „Polonią restituta“ ks. kanonik Dąbrowski, w któ» 
rem porównał Kaszubów, do muru obronnego, strze= 
zącego zachodnich rubieży Polski Raczej zginą oni, nie 
żeli zaniechają obrony polskiego morza i zachodnich 
granie Rzeczypospolitej. 


W odpowiedzi zabrał głos p. Prezydent, który na 
wstępie swojego przemówienia oświadczył, że Jego O= 
becny pobyt na Pomorzu nie jest ostatni, Streszczalłąc 
wrażenia. odniesione na Pomorzu, p. Prezydent przyno* 
mniał 'tendencyżne usiłowania niemieckie, dążące do 
stałego wyodrębnienia ludu kaszubskiego od Polski. 
P. Prezydent stwierdził, że wbrew tym dążeniom, obok 
odrebnych, ale cennych właściwości charakteru ludw 
kaszubsikego, Kaszubi są takimi samymi Polakami, ia- 
kich spotyka sie w całel Rzplitej. Mają oni serca polskie 
gościnne i szlachetne. Twarda walka z przyrodą i nie- 
wolą wytworzyły u Kaszubów silny charakter tak wta- 
śnie potrzebny Polakom. Czesto bowiem Polacy oka: 
zywali słabość z powodu zbytniego pddawania się uczn: 
ciom Obowiązkiem Polaka jest przetlewszystkiem stu- 
Żbą dla własnej Oiczyzny, a dopiero następnie może sa- 
bie pozwolić na piękny gest wobec innych. P. Prezy- 
dont kończąć swoje przemówienie, oświadczył. że wa 
gnąłby wszystkie inne odmiany rasy polskiel jąknajba:- 
dzied skrzyżować z Kaszubami aby naród salvy nabr.? 


5.go mała 1923 r. 


tego hartu, o który odbilaly się zakusy germańskie: 
Uwaga Polski zwrócić się musi obecnie ku zachodowi, 
nie jak dotąd w stronę naimnielsżewo oporu, na wschód. 
Główne niebezpieczeństwo erozi od zachodu. Ale 
walka, która nas czeka toczyć się bedzie już na polu 
ekonomicznem. W zakończeniu żaznaczył p. Prozy: 
dent, że nietylko cenił, ale i pokochał lud kaszubski i dla- 
tego kończy staropolskim toastem: „Kochajmy się — 
bośmy wszyscy dzieci lednei Polski“. 


Po obiedzie udał się p, Prezydent ha krótki odpóczy- 
nek do starostwa, gdzie udzielał następnie postuchań i 
przyjmował delegacje. Po zwiedzeniu zakładu dla głu- 
choniemych i óchronki dla dzieci » Syberii o godz. « 
wieczorem opuścił p. Prezydent Wejherowo, udalac się 
w droge powrotna do Warszawy. Odjazd p. prezyden- 
ta zamienił się w olbrzymią manifestacię patriotyczna 
wielotysłęczne tłumy z pochodniami i lamplonami przy 
dźwiękach kilku orkiestr towarzyszyły orsżakowi p 
Prezydenta, wznosząc na Jego cześć okrzyki. 
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Listy z Paryża. 
(Öd wlasnego korespondenta „Głosu Pomorskiego"). 
Paryż, w kwietniu. 


Szmio godzinny dzień pracy. — Społeczne i ekenomiczne skut: 
ki reformy. — Kryzys 1920 roku. — Niesmiałe próby na: 
wrotu: — Dyskusja w M, B. P, — Ratyfikacje konwencji? 

Kiedy w 1919 roku w Waszyngtonte uchwałóno konwencie 


o Śsmiosgodztunym dniu pracy w handlu t przemyśle wter 
kszość państw Furopy t Ameryki już tę reforme u stebie zaz 


prowadziły. Franca, Niemcy, $zwałcaria, Polska, Czecho” 
słowacia, Holandja, Belgia, Państwa Skandynawskie, Htsze 
panja i Portugalja, Rumunia i Państwa Bałtyckie — na dro: 
dze prawodawezej, Anglia i Stany Ziednoczone — w rzeczy” 
wistości to jest na drodze powsżechnych umów zbiorowych, 
a Włochy nadto z zapowiedzią wniesienta jaknairychiejszego 
projektu tej reformy u cialt pro” "aweżych, 

Śpołaczńe skutkt tej wielkie, :eformy wszędzie były olz 
btzymie. Nastąpiło znaczne uspokoleńie urnystów w środo 
wiskach robotniczych. Idea rewolucji społecznej straciła grunt 
pod nogami. Dzieło konsolidacji narodowej, dzięki tej tes 
formie, stało stę możliwe 1 w tem, co piszemy, nienia ani 
słowa przesady t tylko brak miejsca nłe pozwala tej teży u 
wyptkiić. : ` 

Byty tež t mne skutki, dontosło, niedożenione: przeciętna 
ość zdrowia, siły humoru, radości wzmogła ste, a pamietać 
nalcży, że to się kłasie robotniczej tak wybpróbowanej, tak 
zdziostątkowańej w bireste wojny słusznie należało. 

Ale obok tych skutków Społecznych były 1 skutki ekono- 
młezne. W książce naszej „O czasie pracy“ dowodziliśtity, 
że te ostatīe żawsze Są dodatnie, nigdy jednak nte utrzymy* 
waliśmy, że ten efekt jest natychmiastowy. Przeciwnie, wys 
wodząt, ž6 postep maszynizmu w dane Środowisku zale: 
nym jest od pbstępu społecznego, tem satnemi dawaliśmy do 
zrózumienia, żę właśnie tym czynnikiem dopingu ku upostę: 
powłenła sweł fabrykacił, będzie w całym szeregu przedstę: 
k'orstw chwilowy t tylko prżełściówy, nie mniel jednak brzy= 
kry wzrost kosztów produkcji, Oczywiście wynmiienialiśmy 
jednocześnia cały szereg gałęzi produkcii, zdzie skrócenie 
czasu pracy nawet chwilowych ekonomicznie złych Skutków 
mieć nie będzie. 

Dla sprawy narodowej łednak reforma must mieć skutki 
zawsze dodatnie t to nie tyiko, gdy chodzi o przyszłość, leez 
nawet t w teraźniejszości, ponieważ niewątpliwą ješt rzeczą, 
że korzyści raśowę i społeczie żnaeznie przewyższają W ogól- 
nym bilansie chwtlowe straty ekónomiczie. Źresztą pd: 
miętać rależy jeszcze o tem, że w 1919 roku na całym Świe: 
cie zaparńówał zwyczaj S=ritó"todzinnego dnia pracy, a nawet 
w Anglji, ak uroczyście oświadczył Sir Montagu:Bariow, de 
legat rządu angielskiego na Konierencję Waszyngtońską 45, 
43 i 42 godzinnego tygodńta: Stąd niebezpieczeństwa kónku” 
reach międzykurodówoj, wyntkałącej z różnie ekononitcznych 
w produkcji nie grałaby w danym wypadku żadnej roli. 

Trzeba lednak nieszczęścia, że właśnie w okresie 1919— 
1920 włącznie wybuchł na całym świecie wielki kryzys ekono= 
miczny. Był to okres wzmożonej inilueji, a włęc włelkich 
przesunięć ekononticzńych į społecznych i jednocześnie wiel: 
kiego beżtóbócia. Kryzys miał głębokie przyczyny. Przedee 
wszystkiem więć nań się zlożyty zasadnicze zaburzenia róe 
wnowagi rynków światowych t wewnętrznych, tò jest sto: 
sunku podaży da popytu jak skutki wojny, następnie głębdł 
kie zaburzenia natury finansowej, jako skutki polityki mones 
tarnej, którą państwa wależące prowadzłć musiały. Reformy 
socjalne odgrywały w tym ogóle przyczyn rolę fMiezncznę, 
prawie żadną. „Ale zato latwe było du wyktycia i wytknies 
cła, potem, gdy tune tstottie i zasadnicżó przyczyny, pozornie 
sprzeczne Í wikłające się, wymagały głębszej audlzy, To 
też niezadowolenie pewnych kół społecznych zaczęło stę o! 
bracać koło sprawy Srgodzinyiezo dnia pracy, przypisując mu 
źródła drożfżny i kryzysu, bazatelłzując jedńocześnie WSżya 
stkie dobre i zbawienne skutki tel reformy. 

Pod tym haslem prowadzona propaganda his wiele jednak 
zdołała osiągnąć. Najdalej tdący sukcesa agitacja ta osiągngłą 
w Szwajcarii, gdżie Iżrgo lipca 1924 roku uehwalońa zostala 
nowela dó ustawy o Bomiłoegódzinnym dniu pracy, zeztalająć 
ea W okresie „kryzysu ekonomicznego, ciężkiego t powszeche 
nego" t „tylko po decyzii Rady Federalnej, stwierdzającej 


GŁOS POMORSKI 


istnienie tego kryżysu na przedłużenie pracy do 54 godzin 
tygodniowo. Zważywszy, że prawu te jest czasows, albowiem 


uchwalone zostało na lat 3, a także i zastrzeżenie, że uchwała | 


taka must być poprzedzona konsultacją obydwóch stron zane 
teresowanych, przyznać hależy, że sukces represji nie jest tak 
znaczny, Ó wiele skromniejsze efekty zdołała ta propaganda 
osiągnąć Matominst w innych państwach, 

W Niemczach postanowiono na Reichswirtschaftsracie ż 
powodu wniosków, zmierzających do reformy ustawy o S-mios 
godzinnym dniu pracy, ,. « przeprowadzić ankietę, Było to 
w kwietniu 1922 roku. Od tego czasu nie ruszono ani o krok 
naprzód w tej sprawie. 

W Holandjt projekt nówelt do ustawy o Szmiozgództnnym 
dniu pracy, zezwalający na wprowadzenie przeciętnego a nie 
absolutnego 8 g. d. p, został złożony 14 marca 1923 r, W parla: 
mencie projekt ten, Jak widzimy dia tstnienia A8egódzinnego 
tygodnia nie jest niebezpieczny, We Francji wreszcie dee 
krety ministrów Diora I Le Traquera w październiku t listów 
padzie 1922 roku zaprowadziły na kolejach i marynarce han= 


dlowej tę zmianę, nie będąc żtesztą w sprzeczności z ustawą, 


o B:podzinnyh dniu pracy, że wobec specjalnych warunków 
pracy w tych zawodach t gwoli wielkich oszczędriości posta: 
nowiono uważać, że czas praty, czas efektywnego zajęcia, 
a nie dla dróżnika powiedziny, okresu międzyczasu pomiędzy 
przejściem jednego pociągu a drugiego: 

Natomiast prezydent' Francji Millerand wygłosił 3l=go 
marca 1922 roku w Le Rochelle mowę, w której czyniąc dzieje 
do opinii o Ssmiog. dniu pracy z naciskiem stwierdził, że się 
nie ma zamiaru zejść zdrógi uchwał socjalnych, „które są due 
mą t siłą Rzeczypospolitej" Natomłast prezes ministrów włoe 
skteh, Mussolnt niedawno oświadczył w parlamencie, że 8: 
młoz:gódzinny dzłeń pracy przedstawia zdobycz tietykalną 
(intangible) klasy robotniczej, a p. Michelis, delegat wtoskt w 
Radzte Administracyjnej Międzynarodowego Biuta Pracy w 
odpowiedzi na atak p. Dudegasta przeciwko polityce faszy= 
stów oświadczył, że w tych dniach mulą się ukazać w otie 
cjalnym dzłenntiku dwa dekrety, pierwszy oglszający 8stnto: 
godzinny dzłeń pracy za obowiązujący, drugi — ratyfikujący 
konwencje Waszynetońskie, 

W każdym razle dobrze słę stałó, że na ostatniem poste- 
dzeniu R. A. M. Bs poruszono ta wniosek deleg, robotń. ang. 
sprawę zwlekańią z ratyfikacią Konwencjł Waszynetońskiej 
brzez większość państw €ropelskich. Zwiekanie to należy 
przypisać = utrżyttije prof Ple w ostatułem zeszycie „La 
Revue Polłltigne et Parlańtentatre" z dnia 10-50 Kwietnia — 
tendencjom panującym w kołach parlamentarnych nie do żróe 
widowania ustaw lub zwyczajów 6 Brmio-zodzinh. dniu pracy, 
lecz do nadania tym ustawom lub zwyczaiówi charakteru wię» 
kszej giętkości, Jakby to nie było, nie należy zapominać, że 
często bardzo pod niewinnymi pozórami ukrywa się tendencja 
wyraźnie wsteczna | szkodliwa. Dlatego też, dobrze się stało, 
że Międzynarodówe Biuro Pracy postanowiło Bliżej zająć się 
tą kwestją, która niepotrzebnie draźni tylko stosunki, 

Dótychczaś ratyttkowały konwencję ò S:miosgodziunym 
dniu pracy Burłgaria, Grecia, Rumunia | fndle, Niemcy i 
Francja przedstawiły dopiero odpowiednie wnioski g ratyfi: 
kację, ale dyskusja się nad nimi jeszcze nie zaczęła, Anglija i 
Stany Zjednoczone hawet tego tridy sobie nie zadały, 

U nas w Polsce ta sprawa również nię jest załatwiona. 
Nie przysparza tó nam zaszczytu, W naszem młodem życiu 
pańżtwowem unikać staranie powłnniómy wszelkich nieja: 
snych sytuacji, zwłaszcza w tak ważnych sprawach, jak 
wsżystkie żagadnienia robotnicze, 

Stefan Włośszezewskit. 


Telegra my. 
Zaburzenia wśród robotników w Paryżu: 
Paryż, (PAT), W dniu 1 maja po wiecu związków 
syndykatów przyszło dó zaburzeń, w czasie których zo- 


stało ranionjch 60 osób, w czem 80 agentów policji. 
Dokonano wiele aresztowań. i 


Bonar Law w drodze do Genui. 


Londyn, (PAT.-FR). Bonar Law wsiadł 2 maja na 
Herh parowca „Princess Juliana“ w celu udania się 
o uenul. 


iKontrybucja ma miasto Dyseldorf. 

Düsseldorf (Pat.) Władze belgijskie nałożyły na 
miasto Düsseldorf, z powodu dokonanych aktów sabotażu 
na linjach telefonicznych, kontrybucję w wysokości 78 
miljonów mk. niemieckich. Prezydent  regencyjny 
Lutterbock zaprotestował przeciwko temu zarządzeniu. 


Nowy gabinet jugosławski. 


Biatogród, (Pat.) Pasicż utworzy gabinet ra- 
dykalny. W skład gabinetu weszli wsżyscy dotych- 
czasowi ministrowie z wyjątkiem ozterech, Teki 
piastowane przez tych ostatnich zostaną obsadzone 
po zwołaniu parlamentu. 

Białogród, (Pat) Nowy gabinet Pasicza złożył 
| 2. 5. przysięgę. Parlament został zwołany na 8 maja 


Krwawe zajścia w Tokio. 
Londyn, (Pat) Dzienniki domosżą z Tokio, 2° 
poiózas demoustracji w dnia 1 maja wiele osób od: 

niosło rany. Dokonano licznych aresztowań, 


NOWA ORGANIZACJA ARMJI CZERWONEJ. 


Wschodzący w Berlinie „Rul” zamieszcza następujące 
ciekawe szczegóły o nowym planie mobilizacyjnym przez res 
woólucyjną radę wojskową w ostatnich miesłącach ubłegłego 
roku. Zgodnie z tym planem w skład dywiził piechoty armii 
sowieckiej wchodzą 3 brygady piechoty, 1 pułk kawalerii (kas 
walerja dywizyjna), składający się z czterech szwadronów, 
1 brygada artylerji polowej, 1 dywizjon haubic, 1 batetja 
przeznaczona do walki z samolotatnt, 1 bataljon tnżynerił polos 
wej, I batalion łączności, 1 dywizjon awiacylny- 

Putk piechoty składa się obecnie z trzech batalionów i 9 
specjalnych kompanii: kompanja karabinów maszynowych) 
kómipania miotaczy bomb (4 miotacze bomb), kórńpatija łącze 
ności, koótipania wywiadowców konnych (35 szabel); koris 
panja saperów pułkowych (45 żołnierzy), 1 kadra szkoly pułe 
kowej; pułkowy punkt opatrunkowy, kompania gospodarcza, 
orkiestra: 


Bataljon piechoty składa się W trzech kompanii i Jednel 
kompan karabinów maszynowych (6 k- yh). 

Kompania piechoty składa się z trzech pieszych plutów 
nów i jednego plutonu karabinów maszynowych (2 k. m. į 
4 karabinyetaitralieczyj. Kompania doprowadzona do staku 
wojennego składa ste z 226 żołnierzy t oficerów, w tem 5 oft 
cerów t 1% dowódców niższych szarż, 144 strzelców, 10 gres 
nadjerów, 9 wywladówców, 26 obsług! karabinów mtaszyno» 
wych, 14 feleżerów i santtarłuszy i 6 kucharzy i furmanów, 


Tak więc pulk piechoty będzie posładał 91 oficerów, 1256 
strzelców i 1476 innych żołnierzy, a razem 2866 żołnierzy t 
oficerów t 479 komi, W rzeczywistości skład armji niższy 
jest średnio o 80 procent z powodu braku uzbrójenia i umune 
durowania, 


„Etat dywizji pieszej przewiduje: 831 oficerów, 11664 kae 
rabinów t szabel I 133811 Sił pomocniczych, a razem 25806 
ludzi i 4841 kont. p 


Według nowej dyzlokacji armji czerwonej w *zachudnimi 
okrężu wojennym znajdują stę 3 dywizje, w płotrogrodzkim 3, 
w moskiewsktm 8, w orłowskim 2, w charkowskim 4, w kis 
fowskim 5, w nadwołżańskim 4, w żachadrtło t wschodnio*sya 
beryjskim po Žž. w uralskim 1, w północnoskaukaskim 4, w 
turkiestańskim 4, Razem 40 dywizji piechoty. Oprócz tego 
4 dywizje tezerwówe:* Riazań, Jarosław, Twet i Kursk. 


LLOYD GEORGE NA WIDOWNI. 


Lóndyń, (Pat) Lloyd George przemawiał wcżorał 
ią zebraniu partii liberalnej w Manchester, przedstawiając 
próżtam partji, Zdaniem Lloyd Georgea pierwszym wielkim 
obówiązkiem partii liberalne] must być usunięcie tyranii mie» 
eza Nowa wójna wtrąciłaby cywilizację w taką przepaść, ib 
tylko za setki lat możnaby ją z tel przepaści ha nowo wys 
doóbyć. Partia liberalna powinna dażyć do tego, aby kapita” 
lizm ł praca ściśle współdziałały że sobą. Imperium Brytyjć 
skie jest pafistwem, które żawszó walczyło 6 Wolność 1 pras 
wo W dalszym olągu Lloyd George oświadczył, iż państwu 
anglelskietiu grozi niebezpieczeństwo ze strony socjalizmu, 
który dąży do ułarzmienia statu robotniczego dla oślągnięcia 
własńych kotfżyści. Jedynie liberalizm jest podstawą wólnoe 
śct robotników. Żadańte liberalizmu dlatego fest wielkie, 
musi ofc usłalić na świecie rzeczywisty pokój, oparty na 
miedzynarodowych podstawach prawa, wolności zaufania, 


[te naa aen a ZPO TARTA OOEE TYT Ae OE O o) 
Odezwa biskupów polskich. 


Biskupi polscy wydali do narodów świata cywili» 
zowanego odezwę, wskazującą na nieustanne prześla- 
dowania Kościoła katolickiego, i wogóle chrześcijanizmu 
w Rosji sowieckiej. Przytoczywszy liczne przykłady 
zbrodni bolszewickich i podkreśliwszy, iż walka toczy 
się o najdrożsże intetesy kultury dziejówej i cywilizacji 

Odeżwa kóńczy się słowami: 

„l dziś my, polścy biskupi, zwracamy się do świata 
cywilizówanego, żwrucamy się przedewszysikiem z prós 


“ba 0 railinek dla męczonych kapłanów, dla więżiońego 


biskupa, którego dalsze więzienie jest tyikó powolną 
śmiercią. Zwracamy się ż błaganiem o ratunek, bo 
plan sowietów jest jasny i dla wszystkich widoczny. 
Ażeby zniszczyć katolicyzm, Chcą oni przez terot 
więzienia i Re pozbawić Kościoł kapłanów i 
służby Bożej, Plan jest zaczęty, jeśli nie będzie żadnej 
obrony, zostanie niezawodnie przeprowadzony w żue 
pelności. Jest to naszym moralnem obowiązkiem wołać 
o ratunek, gdyż kościoł katolicki w Rosji liczy przeszło 
dwa milióny wiernych, 

Ale mamy inne jeszcze powody, które nas sielas 
niają do wystąpienia publicznie z protestem przeciw 
temu, óo się dziś w Rosji dzieje i do wżywania po- 
mooy u cywilizowanego Świata. Oto sąsiadując 6 
miedzę tylko z bolszówizmem, jesteśmy narażeni bez- 
pośrednio na jego zaraźliwe i niszczące wpływy. 

Któż baś tego nie wie, Że zaraza duchowa z naw 
tury swej udziela się tak, jak zaraza tizyczna. Ńkórć 
metne i brudne fale rozstroju i anarchii bolszewiokiej 
mają się Zatrzymać na naszych barkach, jeśli Polska 
ma bjó. jak dotąd, tamą żalewu, idącego na świat 
i zagrażającego światu, to głos haszego protestu nie 
tylko winien być przez Świat tsłyszany, ale i zrozżu 
miańy. 

Kiedy bolszewicy zagrażali orężem Warszawie, 
wówczas podnieśliśmy głos nasz o duchową pomos 
świata. Dziś gdy bolszewizm żagraża zupełnom zgi 
szczeniem Kościoła i cywilizacyjnych dóbr ludzkości 
i kiedy pochód swój złowrogi rospoozyna 6d granie 
Polski, konsekwentnie powtarzamy nasze wółanie 
w tej nadziei, że zrózumianymi zostaniemy dziś, jak 
zrozumiańymi zostaliśmy wówczas. 

W imieniu biskupów polskich podpisał odozwę- 
ks. Prymas kardynał Edmund Dalbor oraz ks. kardy: 


hołd nalwiędszemu z Wielkopolsk Synów 


W niedzielę 10 czerwca 1923 r. odbędzie się w Poznaniu 
uroczyste przeniesienie zwłok śp. Karola Marcinkowskiego 
z cmentarza świętomarcińskiego do kościoła św. Wojciecha: 
Karol Marcinkowski spocznie w monumentalnym sarkofagu 
marmurowym w. presbyterjum kościoła. Pragnieniem Komi- 
tetu jest, aby w tę samą niedzielę lub w dniach najbliższych 
w całej Wielkopolsce po miastach, miasteczkach t wioskach 
parafjalnych odbywały się wieczornice ku czci tajwiększego 
Wielkopolanina. Celem tych wieczornic ma być, by idze 
wzniosłe Karola Marcinkowskiego przeniknęły do głębi spo: 
łeczeństwg nasze t aby wielki duch Jego owiał wszystkie 
warstwy narodu, 

Z tych względów podpisany Komitet uprasza wszystkie 
łnstytucje narodowe, a zwłaszcza Zarządy Obrony Kresów 
Zachodnich, Czytelni Ludowych, Ziemianek, Towarzystw Poe 
mocy Naukowej im. K. Marcinkowskiego itd, by zajęły się 
stworzeniem Komitetów powiatowych celem urządzenia ob= 
chodów na cześć Karola Marcinkowskiego w najliczniejszych 
miejscach powtatu, 

Prosimy nadto, aby każdy powiat przysłał delegacię na 
uroczyste przeniesienie prochów wielkiego męża w dniu 
10 czerwca do Poznania. Delegacja winna nieść w pochodzie 
na drążku napis, który powiat reprezentuje — a nadto it wiee 
niec — nie kupny i drogi, lecz prosty z liści j kwiatów pols 
nych, przetykany biletami imiennemi wydanemi | sprzeda” 
wanemt przez komitet powiatowy. Zalecałoby się także 
włeńce ze samych biletów imiennych ułożone. Kwotę uzy: 
skaną ze sprzedaży tychże biletów i składkę zebraną na wies 
czornicach prosimy przesłać do Komitetu poznańskiego (dyr. 
K. Ziembiński, w Poznaniu, Fredry 3) na pokrycie kosztów 
sarkofagu, wynoszących około 25 milionów marsk polsk. 

W październiku nastąpi złożenie do Grobów Zasłużonych 
zwłok Józefa Wybickiegoł generała Michała: Sokolnickiego, 
generała Amilkara Kosińskiego t pułkownika Andrzeja Niego- 
lewskiego. Nte wątpimy, że Komitety utworzone ku zorgani: 
zowanłu obchodów Marcinkowskiego, zajmą się jesienią taks 
że obchodami ku czci bohaterów naszych w walkach o wole 
ność z czasów napoleońskich. Społeczeństwo bowiem, które 
oddaje winną cześć mężom zasłużonym, samo siebie szanuje. 

Dotąd na sarkofag dla Karola Mątrcinkowskiego, prócz 
174 akcji od ks, Kościelskiego t 1800 marek zebranych 
przez komitet mieszczański, złożyli: Browary Grodziskie 500 
tysięcy marek, Centrala Rolników 500 tysiecy marek, Hurto- 
wnłą Związkowa 100 tysięcy marek, firma Barcikowski 50 
tystęcy marek, firma Hartwig 30 tysięcy marek, B. Winies 
wicz 10 tysięcy marek, JI. Waligórski 20 tysięcy marek, K. 
Loga 15 tysięcy „marek, firma Nyka i Posłuszny 50 tystęcy 
marek, dr, Rabski z Grodziska 10 tysięcy marek, Cezary Maz: 
tuszewski z Szamotuł 20 tysięcy marek, radca Cichowicz 20 
tysięcy marek, dyrektor Kozierowski 100 tysięcy marek, hr. 
Kwilecki z Kobylnik 16 tysięcy marek, St. Szubert z Wielkiej: 
wsi 16 tysięcy marek, St. Robiński 30 tysięcy marek, K. Boe: 
ntng, dyrektor departamentu 50 tysięcy marek, Radca Rych- 
łowski 10 tysięcy marek, Czapski z Barda 10 tysięcy marek, 
dr. Gloss, konsul Czechosłowacji 16 tysięcy marek, dyrektor 
Skowroński 20 tysięcy marek, hr. Żółtowski z Myszkowa 20 
tysięcy marek, prezydent J. Żychliński 100 tysięcy marek, 
Tomaszewski 60 tysięcy marek, ordynat St. Niegolewski na 
Niegolewie 1 000 000 marek. * 
Komitet budowy Grobów Zasłużonych pod protektoratem Jego 

Eminencji Prymasa Polski, Arcybiskupa Dalbor a. 

Ks, biskup Łukomski, przewodniczący: 

Cyryl Ratajski, I. wioepr. Ks, B. Kościelski, II. wicepr. 
Wł Wachowiak, sekretarz. K. Ziembiński, skarbnik 
Członkowie Zarządu: 

Ks. prof. dr. Dettlof, dyt. R, Leitgeber, 
radca Cz. Kędzierski, dr. K. Krotoski, 
Członkowie Wydziału Wykonawczego: 

M. Andrzejewski, radca budownictwa, dr, K. Baloński, dyrek“ 
„tor, Begałle, starosta krajowy, Bntński, wojewoda Boening, 
dyrektor departamentu K- Brownsford, poseł do Sejmu, B. 
Chrzanowski, kurator, Enzlich, dyr. banku, dr, P. Gantkowski, 
dr. Hasiński, dr. Kiedacz, wiceprezydent, ks. prałat Kłos, ses 
nator, dr, Korzeniewski, dr, Łabędztński, profesor, dr. W. Ła: 
będziński, dyrektbr, St. Maciejewski, dyrektor, Ludwik Mys 
cielski, prezes dyrekcji. Ttwarzystwa Pomocy Naukowej im. 
Karofi Marcinkowskiego, "ðr. Pajzderskt, konserwator, dr. F. 
Piechocki dyrektor, ks. Putz, proboszcz, K. Rzepecki, poseł 
„do Sejmu, K. Ruciński, radca, M. Stürmer, dr. W. Seydlitz, 
Roger Sławskt radca, dr. Szułdrzyński, J. Magn. dr. prof. 
H. Święcicki, rektor uniwersytetu, dr. Tatarkiewicz, profesor, 
N. Wolniewicz, prezes Izby Rzemieślniczej, J. Wroniak, prezes 
Towarzystwa Robotników Polsko:Katolickich- 
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Wr. 19. „Ilustracji Polskiej* już sie u- 
kazal i zawiera między imnemi: III Targ 
Poznański (I rycina tytułowa i I rycina w 
tekście.) — Powrót dzwonów i armat z Ro- 
sji (2 ryciny.) — Pomnik Ks. Józefa Ponia- 
towskiego w Warszawie (2 ryciny.) — Za- 
ślubiny ks. Jolanty, królewny wioskiej z 
hr. Calvi di Bergolo (3 ryciny). — Oświata 
wśród kolejarzy na Górnym Śląsku (2 ry- 
ciny.) — Swiat na szybie okiennej, nowela 
Bolesiawa Oskarda (ciąg dalszy). Zgon 
utalentowanego arłysty (I rycina). — Sen- 
sacyjna podróż hydroplanem w głąb krainy 
ludożerców (3 duże ryciny.) — Moda Touth- 
Anih-Ammona (1 rycina.) — Konkurs pie- 
kności (2 ryciny. — Czarna służba we Fran- 
cji (1 rycina.) 4 

„Ilustracje Polska“ nabyć można w ad- 

ministracji naszego pisma. Pamiętajmy 
o tem, że Ilustracja Polska“ jest jedynem 
w Polsce pismem ilustrowanem, które pa- 
aiada najbardziej aktualne ryciny. 


GŁOS POMORSKI 


| Wstępujcie do 
Zwązka Obrony Kresów Zachodnich. 


Zgłoszenia na członków przyjmuje Sekretarjat 
przy ul. Solnej 4:5 I p. codz. w godz. 10—1 2—4. 


+  -—-** SEKRETARJAT OKRĘGU POMORSKIEGO ZWIĄ: 
ZKU OBRONY KRESÓW ZACHODNICH W GRUDZIĄDZU 
podaje do wiadomości Zarządów Pow:atowych i osób zam: 
teresowanych, że biura jego mieszczą stę przy ulicy Solnej 
ur. 45 I p; i czynne są codziennie (z wyjątkiem niedziel 
* świąt) od godziny 9:tei do Isszej i od 2sglej do 4:tel. 


Wiadomości bieżące. 


Kalendarz: Sobota Moniki wdowy. Wsch b słońca 4.25 
zachód 7.29 Wschód księżyca —. zachód 8.27. 


ób 


MUZEUM otwarte w środy i soboty od 12—2, w „nie- 
dziele i święta od 1l—2 godz. 


ób 


FIBLJOTEKA I CZYTELNIA T. C. L. otwarta w dm 
powszednie od godz. 5—7, dla dzeci w środy i so- 
boty gd godz. 4—5. 


f d 

* Jeszcze tylko dzł eń jeden dzieli nas od wysta 
wienia przoz „Koło Polok“ komedji hrzFredry pt. „S'u 
by Panieńskie“ A więc zaopatrzmy się jeszcze dzisia! 
w bilety wstępu u p. Wawrzyniaka (Plac 23 Stycznia) 
Przedstawienie rozpocznie się jutro (w sibotę) o godz 
8-mej w sali“, Tivoli“. 


—* Z Teatru Miejskiego. Dzisiaj, t. J. 4 b. m. 
przedstawienia nie będzie. Jutro, przyciągaiaca od po- 
czątku liczne koła naszej publicznośc:, arcywesoła, a nie- 
zmiernie subtelna w dialogach Sachv Guitry'ego „„Wzięcie 
tw erdzy Berg op Zoom", Ze względu na dzień sobotni 
i chęć udostępnienia jaknajszerszym masom zaznajomienia 
się z tą sztuką, będzie to przedstawienie popularne. (50 
procent zniżki.) 

W niedzielę, poraz drugi Świetna komedja Fredry 
„Damy i Huzary'”, która na wczorajszej premierze wstęp- 
nym bojem zdobyła sobie więcej niż uznanie, bo wprost 
serdeczny entuzjazm pnbliczności. Sztuką ta, jedna z naj 
lepszych naszego klasycznego repertuaru. wzniosła bez- 
wątpienia nasz teatr na wyższy poziom artystyczny, a to 
nie tylko dzięki bardzo dobrej grze wszystkich artystów, 
ale przedewszystkiem świetnej reżyserii p. Lenka. > 

Najbliższą nóweścią w naszym teatrze będzie słynna 
w swoim czasie'w Paryżu farsa Bisson'a „Na leb na szyję”, 
której próby już się rozpoczęły. 

W przyszły piątek, nasz teatr wyjeżdża do Łasina, 
gdzie odegrany będzie mile widziany „Urwis” Katerwy 
z p. Kostecką w roli tytułowej. 


* Pierwszy wisiki koncert w ogrodzie Hotelu 
Warszaws«iego urządzają lak już poprzednio donosi- 
liśmy w niedzielę 6 bm. o godz. 6- tej wieoz. Kandydaci 
Seminarjum a E A w Grudziądzu pod kier. 
prof. p. Tomaszewskiego. Program nader obszerny i u: 
rozmaicony — uwidoczniony na murach miasta stanowić 
będzie miłą niespodziankę. 

—* W sprawie zarobkowej odbywa się dzisiai 
w piątek przedpołudniem posiedzenie komisji rozjemczej, 
Podobna konferencja odbyła się w poniedziałek dnia 
30 bm, w Toranin, na której to konferencji przyznano 
robotnikom 30 procent podwyżki do obecnych zarobków. 


„„** PODWYŻKA ZAROBKÓW ROBOTNICZYCH. Jak 
stę w statniej chwili dowiadujemy, komisja rozjemcza na pos 
siedzeniu swem dzisiaj, dnia 4 bm. przyznała robotnikom pode 
wyżkę zarobków wynoszącą 33 t pół procent. 


—* Ciemności prawie że egipskie ogarnę!ty wczo: 
raj wieczorem ufice naszego miasta. Około godz, 9-tej 
zagasło nagle częściowo swiatło elektryczne i stan ten 
trwał prawie do godz, 11-tej wieczorem. N ektóre lokale, 
jak n. p. Cnkiernia Ziemiańska były pozbawione Zupełnie 
światła, w innych lokaląch zaś, jak n. p. w „Wielkopo- 
lance“, „Pomorzance*, „Mazurce”* itd. było wprawdzie, 
lecz o znacznie zmniejszonej sile prądu. W  kinoteatrach 
przerwano przedstawienie (w „Orlie“ wskutek ciemności 
mybito szybę), w Teatrze Miejskim przedstawienie odbyło 
się bez żadnych przeszkód. 


* O wczorajszym braku światła w mieście dy 
rekcja Elektrowni Miejskiej podaje następujące szczegó- 
ły: W dniu 8 maja o godzinie 7 ipół wiećzorem, z po- 
wodu uszkodzenia pewnej części przy czynnym kotle pa- 
rowym w Elektrowni Miejskiej, Dyrekcja Elektrowni 
zmuszona była zarządzić przerwę ruchu i wstrzymać do. 
pływ prądu do niektórych dzielnie miasta. Po 3 i pół 
godzinnej przerwie udało się uruchomić zapasowy kociói 
i ruch elektrowni został wznowiony, lecz normalna do- 
stawa prądu dla wszystkich odbiorców nastąpi dopiero 
po ukończeniu reperacji uszkodzonego kotła. Równo- 
cześnie Z tego powodu była częściowa przerwa w ruchu 
tramwajów. 


—** W OGŁOSZENIU TOW. ZJEDNOCZONEJ ŻEGLUGI 
POLSKIEJ SP, A. zamieszczonńem w numerze z dnia 3=go bm. 
podane było mylnie „najwyższe”, zamiast „najniższe“ 
stawki przewozowe, co niniejszem prostujemy: 


—*% KARY ADMINISTRACYJNE ZA LICHWĘ. Za prze 
stępstwa przewidziane w ustawach t rozporządzeniach o zwals 
czantu lichwy władze administracyjne I. inst. na obszarze 


5-z0 maja 1923 r. 
r) 


Wojew. Pom. wydały w miesiącu lutym i marcu br. 218 orze: 
czeń karnych, mocą których ukarano tyleż osób grzywną w 
wysokości od 5000 do 1 miljona marek, a mianowicie Sta» 
rostwa: Brodnica 4, Działdawo 3, Grudziądz miasto 33, Kars 
tuzy 2, Kościerzyna 16, Lubawa 23, Puck 54, Sępolno 9, Sta= 
rogard 37, Tczew 12, Tuchola 3, Wąbrzeźno 14, Wejherowo 8: 

Oprócz tego przekazano w tym czasie władzom sądowym 
okoła 120 spraw o lichwę, wykrytych przez organa Policji 
Państwowej. 


—** ARESZTOWANIA I KRADZIEŻE. W ostatnich kilku 
dniach aresztowano za kradzież St. Rubacha elektromontera 
z Grudziądza, Franciszka Wesotowskiego ślusarza również z 
Grudziądza, oraz Jana Kraskę robotnika bez stalego mielsca 
zamieszkania, , 

W nocy na 27 ub. miesiąca włamano się do chlewu, wra» 
sności robotnika Franciszka Tetssa w Kuntersztynie t skra* 
dziono 2 prosiaki wartości 1 miljona marek. , 

Z mieszkania dozorcy hali Rzeźni Mejskiej przy ulicy 
Rzezalnianeł 28 skradziono 407000 marek polskich, 23009 
marek niemieckich i bilet miljonówki oraz portfel z doku- 
mentamt, a 

Z zamkniętej pralni w domu przy ulicy Fortecznej nr. 12 
skradzono na szkodę p. Wład. Wojciechowskiego 7 powłok 
białych z monogramem M. W. wartości 1500 000 marek. 

Z podwórza domu przy ul. Tuszewskiej Grobli 1 skra= 
dzłono na szkodę p. M. Kabatek kawał żelaza wartości dotąd 
nieustalonej. 

Dnia 28 ub. m'es. skradziono na szkodę ślusarza H, Mozua 
ra przy ul. Szewsktej 17, parę obuwia męskiego i klucz ogól: 
nej wartości 190000 marek. 

Dnia 30 ub, mies'ąca włamana się do składu kapeluszy 
p. Jakuba Degenfisza przy ulicy Długiej 6 i skradziono 2 lisy, 
5 szali żałobnych, 10 czapek dziecięcych wełnianych, róz 
żnego koloru, 24 mtr. tiulu kolorowego, 9 mtr. szyfonu różnes 
go koloru kołnierz 4 szop oraz budzik z kasetką żelazną 
t lakierowana. Ogólna wartość skradzionych przedmiotów 
wynosi 3 150000 marek. 

Śledztwo za sprawcamt tych kradzieży w toku. 


—** ZAGINIONY. Tutejsza Ekspozytura śledcza podaje 
do wtiadomości, iż zaginął w Wilnie chłopczyk nazwiskiem 
Misza Bożerianow, szczupły mały blondynek, lat 11 ubrany 
w granatowy paltocik z czarnym futrzanym kołnierzem, w 
czatnej czapce obramowanej futerkiem, w krótkich czarnych 
spodenkach, poficzoc::ach 1 trzewikach. Kto przyprowadzi 
chłopca do ojca otrzyma 500000 marek nagrody i 500000 
marek tytułem zwmtu kosztów podróżyBliższe szczególy zas 
stegnąć i fotografię zaginionego chłopca ogladać można w 
tut. Ekspozyturze śledczej przy ul'cy Kościelnej nr. 15. 


—_%* PRZYBŁĄKANY KOŃ, Komenda pow. wąbrzeskiego 
donosi, iż przybłąkał stę koń; kary wałach lat 9—10, wysoki 
140 cm. Zgłoszenta kierować należy do Komendy Policji 
Pow. w Wąbrzeźnie. 


—**# SPROSTOWANIE. Pan Bol. Kromka skazany zo 
stał nie na 14 dni więzienia — jak brzmiał wskutek omyłki 
nasz komnutkat sądowy — lecz tylko na 10000 marek grzy* 
wny. 

—** Z SALI SĄDOWEJ. Izba karua Sądu Okręgowegu 
w Grudziądzu skazała dnia 28 ub. mies. Antelę Dworaczek 
niezamężną na 3 miesiące, zaś brata je] Bernarda na 2 mie” 
słące więz'enia. Obydwoje pochodzą z Bzowa (obecnie w* 
areszcie śledczym) i oskarżeni są o nabywanie wzgl. przes 
chowywaniie różnych skradzionych przez złodzieji przed 
miotów. 

Emma Szwsizer z Ludwikowa pow. grudziądzki, oskam 
żona o zabójstwo swego nieślubnego dziecka, przez uderzen'e 
go akimś twardem narzędziem — uwolniona została od kary, 
ponieważ brakło wystarczających dowodów jej winy. 

W dniu 30 ub. mtes. skazała Izba karna Jakóba Głuszaka 
robotnika rodem z Małopolski (obecnie w areszcie śledczym), 
poprzednio już czterokrotnie karanego za kradzież — na 1 
rok ciężk. więz. W styczniu br. dokonał on z nieznanym das 
tąd pol'cił spólntkiem kradzieży roweru w Warlubtu na szker 
dẹ p. Marcelego Haftkt. 

W dalszym ciągu ropraw, Izba skazała Antoniego Muraw* 
skiego wyrobnika na 2 i pół miesiąca, zaś matkę jego Antto* 
ninę M. na 3 miesiące więzienia. Murawski za pomocą wlas 
mania skradł Ilce Re'chhof z Ng'ego Komorska kilka funtów 
makt t słominy, 2 ręczniki i różne sprzęty kuchenne, Jego 
matka Antonina oskarżona jest o namawianie syna do kras 
dzieży. 

Jan Liedtke rolnik z Wielkiego Komorska pow. Świeckt, 
już dwukrotnie za kradzież karany, skazany został na 1 rok 
ciężkiego wiezienia za kradzież 8 metr. drzewa w Bursztyno: 
wie na rzecz Skarbu Państwa. Zasądzonego wzięto natyche 
miast do więzienia. 

Izba karna skazała dalej: Alfonsa Fortune, ucznia ogrodni» 
czego z Kopytkowa, (obecnie w areszcie śledczym) na 3 i pół 
miesiące, Teodora Szwocha ucznia kowalskiego z Bydgoszczy 
również na 3 Í pół miesiące, Franctszka Guzmana bez stałego 
miejsca zamieszkania (obecnie w areszcie śledczym) na 1 rok 
t 3 miesiące więzienia, zaś czwarty współoskarżony Jan Guza 
man rolnik z powiatu starogardzkiego uwolniony został od 

y t kary. Fortuna i Szwocha przy pomocy Fr. Guzmana. 
który tch do tej kradzieży nakłóFił skradli 2 worki wełny 
nieczyszczonej na szkodę p. Plohna w Kopytkowie. Kradzteży 
tej dokonali zapomocą rozbicia kłódki, czyli zapomocą wła 
mania- Fr, Guzman poprzednio Już karany, nabył ową welnę. 

Izba karna zatwierdził w końcu wyrok Sądu pokoju, skae 
zujący Jana Zająca z Pustek pow. chojnicki za zniewagę kos 
mornika sądowego p. Witte'go z Czerska na 10 dni więzies 


nia 2 


—ł% W SPRAWIE REDUKCJI WYSZYNKÓW, Pdźei p. 
L Krzywtiński po odbytej konferencji w Ministerstwie 
Zdrowia oraz Przemysłu t Handlu w przedmiocie odbierania” 
kotcesłi na wyszynk, donosi nam co następuje: 

Wprowadzenie w życie ustawy antyalkcholowej napete 
kało na przeszkądy dość znaczne, co skłonił sfery rządzące do 
zrowidowanła treści ustawy. Ustawa posiada wiele braków 
skutkiem czózo mie osiąga zamierzonego celu, a natomiast 
krzywdzi całe rzesza właścicieli oraz pracowników przemyw 
słuwyszynkowego. Biorąc powyższe na uwagę, władze przy» 
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szły do przekonania, że w razie odebrania koncesji, nie moz 
żna odmawtać poszkodowanemu prawa rekursu w odnośnych 
instancjach. Wiceminister zdrowia p. Ńuialski, przy: 
rzekł p. posłowi Krzywtńskiemu, iż wkrótce roześle okólnik 
do odnośnych władz w sprawie wstrzymania zamykania wy” 
szynków aż do ostatecznego rózstrzygnięcia danego faktu na 
drodze prawnej. W Ministerstwie Handlu t Przemysłu os 
świadczono p. posłowi Krzywtńskiemu, że np. w Małopolsce 
osiągnięto przez za'nteresowanych wstrzymanie uchwał Ko- 
misji do czasu rozstrzygnięcia sprzeciwów, wnoszonych przez 
zainteresowanych. 
Związek Towarzystw Kupiecktch na Pomorzu. 

—9 MAJ. A więc od trzech dni mamy, miesiąc mal, 
podobno nałpiękniejszy, w całym roku. 

Nazwa jego pochodzi z łaciny Dawni Rzym'anie na: 
zywali go „maius“ t to od bog'ni, którą nazywali Mala, któ: 


| ra. według wierzeń ówczesnych byla opiekunką całej roe 


ślinności. 

Miesiąc mal, jak każdy posada również swoje przystowła. 
Wyliczymy chociaż naiważniejsze: „Qdy trochę chłodny mał 
bywa, lato w urodzaj opływa“ — „Jeśli w maju często grzmot, 
rośnie wszystko w lot" -— „Deszcz w miesiącu maju, będzie 
żyto jak w raju”, 

Wynika więc z tego, że będzłemy młeli ładne urodzaje, 
ponieważ -— sądząc z m'nionych trzech dai — maj zapowiada 
się tróchę deszczowo t chłodno. 

Dla tych, którzy się interesnją stułetnim kalendarzem, 
przytaczamy jego przepowiednie pogody na miesiąc mai: 
od 1-—2 pięknie; 3 przymiozek, zreszta pięknie; 4 deszcz z 
grzmotem; 5 nieprzyjemnie i chłodno; 6 średnio; 7—20 chłód 
nocami; 21—24 ciepło; 27 ostra pogoda; 28-30 ponuro i 
deszczownie; 31 szron a ku wieczorowi deszcz. 

Stuletnt kalendarz oszukał nas w tym roku już na samym 
wstępie maja. Dnia 1 mala zapowiada piękną pogodę, tym” 
czasem mieliśmy deszcz i chłodne powietrze. Zobaczymy jak 
dalej będzie, 


—** PORTRET MARSZAŁKA FOCHA, marszałka Francji 
i Wielkiej Brytanii, pierwszego marszałka Polski, w wiel: 
kości pocztówki ukazał się nakładem , Bratuiej Pomocy” Tow. 
Studentów Uniwersytetu Poznańskiego, w Poznaniu. - 

Wykonanie artystyczne na najlepszym karton'e według 
fotografit uzyskanej przez „Bratnią Pomoc* z najbliższego 
otoczenia zwycięskiego wodza bohaterskiej armii sprzymies 
rzonych, | 

Fotografie te mają na składzie w cenie 1000 marek za 
sztuke wszystkie księgarnie, „Wielkopolska Agencja Rekla: 


| my", św. Marcin 40, jako też Sekretariat „Bratniej Pomocy”, 


św. Marcin 40, I ptr. (telefon 3924 t 3946), który przyjmuje 
większe zamówienia. 


h Podziękowanie. 


—%* PODZIĘKOWANIE: Na rzecz Związku Inwalidów 
Wojennych, Wdów i Sierót po poległych żołnierzach złożył 
p. Karol Schule z Grudziądza, ul. Mickiewicza nr. 26 — 
50 000 marek. 


Szlachetnemu ofiarodawcy slowa podzłeki że tak chętnie 
pospieszył z darem na inwalidów, wdowy i słeroty, składa z 
ułębi serca Zarząd. 


Ruch towarzystw. 


* Baczność oddział sportowy Powiwoj! Dzisia 
(piątek) o godz. 8-me u p. Dominikowskiego zebrani. j 
Ze wzgiędu na przedstawianie nowego Komendanta, 0- 
becność wszystkich członków jest konieczna. 


—(rt) ZEBRANIE ZWIĄZKU POLAKÓW KRESÓW 


| WSCHODNICH odbędzie ste dnia 5 maja w sobotę o godzi» 


nie 6 i pół wieczorem w lokalu Kuchnt Amerykańskiej przy 
ulicy Lipowej nr. 31. O liczny udzłał członków uprasza 
Zarząd. 


r—(rt) TOWARZYSTWO CZYTELNI DLA KOBIET. Uro« 
czyste zebranie Tow. Czytelni dla Kobiet ku uczczen u Kon: 
stytucji 3go Maja odbędzie stę w poniedziałek, dnia T=go bm. 
o godzinie 7 i pół wieczoram w auli g'mnazjum matematycz= 
noeprzyrodniczego przy ulicy Sienkiewicza (po stronie pocz: 
ty). Na program składa ste odczyt p. Kruszonowej o Konsty* 


| tucji 3go Maja, śpiew, deklamacie, muzyka, Na zebraniu przed 


łoży się równocześnie ezłonkiniom przer Zarząd przygotowa* 
ny program uroczystości z okazji 15:letniej rocznicy istnienia 
Towarzystwa, połączonej z poświęceniem sztandaru, która się 
odbędzie dnia 27rg0 bm. Dzień ten pragniemy obchodzić bara 
dzo uroczyście dlatego usilnie prosimy, ażeby w poniedzias 
łek na zebranie wszystkie czionkinie Towarzystwa przybyły, 
eslem omówienia ważnych kwestji, Polki, dotąd do Towa* 
rzystwa nie należące, które pragną w dniu uroczystości stas 
kąć również pod sztandarem Czytelni dla Kobiet, wpisywać 
się bedzie w poniedziałek pół godziny przed rozpoczęciem 
postedzenła. Biblioteka otwarta godzine przed rozpoczęciem 
postedzenia. / Zarząd, 


—(rt) BACZNOŚĆ HALLERCZYCY! W sobotę, dnia 5-go 
maja br. o godzinie 7:mcj wieczorem odbedzie się zebranie 
Placówki Związku Fallerczyków na sali p. Czaplickiego przy 
ulicy Chełmińskiej nr. 16. Z powodu ważnych spraw obec= 
ność wszystkich członków oraz Komitety Pań jest konieczna. 

Zarząd. 


W Miesięczne zebrznie Kola Grudziądzkiego 
„Stow. Chrześc. Nar. Nauczycielstwa Szkół Pow. 
w Polsce“ na którem referować będzie poseł Alb. No- 
wicki, odbędzie się w sobotę dnia 5-g0 maja br. na ma- 
łej Falce, parter hotelu pod „Złotym Lwem“ przy ulicy 
Trzeciego „Maja. O jaknajliczniejszy udział członków 

i gości uprasza Zarząd. 


Z Pomorza. 


—* Laskowice. (Obchód rocznicy konstytucj: 
3-go maja.) Otrzymujemy następującą korespendencię 
Czwartek 38-g0 maia był dniem nadzwyczaj uroczystym 
w naszej wiosce Przy pięknej pogodzie, przy licznym 

dziale gości, oraz tow. „Sokół“ z Jeżewa odiuył się uro- 
czysty obchód uchwalenia konstytneji 3-go maja. 
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GŁOS POMORSKI 


O godz. 2-ej popołuduiu odbyła się na podwórzu 
szkolnem zbiórka. Muzyka pod batutą p. Kąkolewskiego, 
nauczyciela zagrała marsz, poczem dzieci szkolne zaśpie- 
wały: „Ojcze z niebios“, a po deklamacji „Trzeci Maj“ 
drugą pieśn p. t. „Witaj dniu trzeciegi maja”. 

Referat o konstytucji 3-g. maja wygłosił p. Kako 
lewski, poczem zaintonowano ogólnie „Boże coś Polskę“. 

Następnie uformowany pochód ruszył z muzyką do 
tobiiskiego lasu. Tam urzadzono śpiewy, deklamacje 
oraz różne pry towarzyskie, Wieczorem odegrano 3-aktową 
sztukę teatralną p. t „Dla Ojczyzny“, Cały obchód po- 
zostanie długo w pamięci mieszkańców wioski. Do zorga- 
nizowania pochodu przyczynił się wiele p. nauczyciel 
Kąkolewski, co należy podkreślić z uznaniem. 


—** LASKOWICE. (Zjazd Osadników Polskich powiatu 
świeckiego), Osadnicy polscy w powiecie świeckim dzięki 
niestrudzonej w tym względzie pracy pp. Osmańskiego, Szcze=* 
blewsk'ego, Szmeltera z Bzowa, Manikowskiego z” Lipinek 
i wielu, wielu innych, zrzeszyli się w jedno Kółko Rolnicze 
powiatowe Osadntków Polskich. Zebranta swe odbywają w 
niedzielę ł to pterwszą w Bzowie, drugą w Laskowicach, 
a trzecią w Pruszczu. Zarząd powiatowy tworzą pp, Osmafe 
ski prezes, Szczeblewski zast. prezesa Í skarbnik, Nikodem 
Szmelter sekretarz. Obradom dzisiejszym przewodniczył pres 
zes p. Osmański, protokułępisał p. Szmelter. 


Złazd ostatni był bardza liczny, Z referatem przybył 
p. Stan. Kunz z Grudziądza, który omówił likwidację mająte 
ków n'emieck'ch, oraz wyjaśnił, jakie osady podlegają anue 
lacji. Mówca gorąco zachęcał do organizowania się osad: 
ników w jedno wielkie koło Pol. Osadników. wykazując 
znaczenie organizacii tł co przez nią uzyskać można. Organis 
zacja Osadn'ków Polskich powinna być apolityczna, a więc 
gospodarcza, któraby przedewsz:stkiem ekonomiczne cele 
członków miała na oku. Organizacja nasza powinna być œ 
witana duchem na wskroś patriotycznem. Osadnik polski wie 
mon być wzorem obywatela | te stronę Kółko Rolnicze Osad: 
ników uprawłać chce, stąd mówca goraco zachęca do przys 
stępowamia do tej tak potrzebnej organizacii, 


W dyskusji poparli prelegenta: p. prezes Osmański z Bzo» 
wa, który w serdecznych słowach podziękował referentowi 
za wyczerpujący wykład. Nastepnie p. Wesołek z Pruszcza, 
p: Matuszewski z Grupy stawiali różne zapytania, na które 
odpowiedział p. prezes jako t referent, P. przewodniczący 
omówił potrzebę ubezp'eczeń, a przedewszystkiem radził pode 
wyższyć ubezpieczenie od oznia o 250 razy<jak było przed 
wojną. Każdy z osadników winien się ubezpieczyć od grados 
bicia, co jest konieczne t przymusowe. Dokonać tego można 
w Tow. „Vesta“. P. prezes podziękował? w końcu serdecznie 
za lezny udział w zjeździe. Następne zebranie odbedzie stę 
w Laskowicach w niedzielę dnia 27 maja o godz, 12 w po* 
łudnie. W drugie święto Zielonych Świątek odbedzie się 
takie zebranie w Pruszczu na które zarząd chce ubrosić posła 
Manię. Niewątpliwie Osadnicy z tej okclicy podążą licznie 
na to zebranie. 


—i* CHEŁMNO. (Pożyteczne dziete dia miasta i okolicy), 
Nakładem chełmińskiego wydziału powiatowego wyszła pt 
„Powtat i miasto: Chefmno* obszerna monografia krajoznawa 
cza, Opracowana przez b. starostę dr. Oszowskiego (obecnie 
adwokata w Toruniu) i prof. Dziedzica, Książką liczy około 
250 stron i daje wyczerpujący pogląd na stosunki w naszym 
powiecte 1 mieście. Dobrem uzupełnieniem tekstu są widoki 
miasta (19) i mapa powiatu, Zanim książką ukaże się w 
handlu ksiegarsk'm można ią zamawiać (do 14 mała włącz 
nie) w Banku Powiatowym w Chełmnia za 12 tysięcy marek 
(z portorium t opakowaniem). 


| —** TORUŃ. (Ruch statków na Wiśle). W ostatnich 
dniach przejechał obok Torunia parowiec „Słowacki”, następs 
nie przybył parowiec „Nadwiślanin” bez ładunku a Solca. 
Parowtec nViktoria“ przyholował z Górska łódż z taszynami. 


—** GNIEW. (Ślady niewoli pruskiej.) Z Gniewa piszą 
co następuje: „Mimo d-lctniego panowania polskiego miasto 
Gniew jest dotychczas ku zdziwieniu w posładaniu zabytku, 
przypominającego rządy pikelhaubów", mianowicie zauważyć 
można na dachu tut. gazowni napis ż dachówek złożony z tree 
ści: „Stadt. Gass und Wasserwerk“, który przyczynia stę do 
oszpecenła wyglądu jej. -—- Pożądane jest dla miasta ' jak t 
spółeczeństwa, aby tut. rada miejska zajęła sie niezwłocznie 
usunięciem owego napisu, naszem zdaniem zupełnie zbytecze 
nego. 


Rozmaitości, 


X Ofiary szału tańca. Kilku rekordowych taneersy amer 
rykańskich rrogo okupilo swoją sławę. Morchanse po 87 go» 
dzinach tańca zmarł wskutek embolit. Kilku innych walczy 
ze śmiercią. Ostatni rekord esiąznęła miss Jane Cully w 
Elewclandzie, która tańczyła 90 zodzin i 10 minut. 


X Straszne przebudzenie w grobie W Wielkim Waraże 
dymie pochowano temi dniamt urzednika pocztowego Mosara, 
którego znaleziono na ulicy zemdlonego. Lekarz orzekł, że 
urzędnik ten zmarł na udar serca. Powyższa opinia lekarża 
została następnie. potwierdzona, poczem urzędnika pochowano. 
Następnego dnia obok jego grobu zaczęto kopać nowy grób, 
przyczem grabarze zwrócili uwagę na pukania t wołania o 
pomóc z grobu sąsiedniego. Przestraszyli się bardzo, tak, 
że zamiast przystąpić natychmiast do otworzenia grobu, pos 
biegli zawiadomić o powyższem władze cmentarne, a następ* 
nie miejskiego lekarza. Wysłana natychmiast na cmentarz 
komisja poleciła grób rovkopać i trumnę otworzyć. Urzędnik 
pocztowy teraz istotnie już był trupem. Leżał on twarzą do 
poduszki przyczem zauważono w trumnie ślady lego strasz: 
tej Walki o życie, Całe ubranie było na wim potargane, a lew 
wa ręka do krwi pokąsana. Wdowa po nieboszczyku, oraz 
eórka rozchorowały słę, dowiedziawszy sią o zasztym fakcie. 


X Dwadrieścia siedem upadłych tronów jako następstwo 
wolny światowej. Ubiezła wojna światowa zwaliła z tronów 
ogółem 27 panujących, w tem: cesarzy 4 (AustrosWęgry, Niem 
ey, Rosja t Turcja) królów 6sciu (Bawaria Czarnogóra, Prus 
sy, Saksonia i Wtrtembergja), wielkich kstażąt udzłelnych 5 
l książąt udzłelnych lZstu, Na miejsce owych msnarchii, jak 
wiadomo powstały rzeczypospolite, że wymienimy: Polska, 


Li 
Węgry, Niemcy, Rosię, Czechosłowację, Jugosiawię, Finlan: 
dje- Łotwę, Estonię, Turcję, Litwę Centralną, Ukratnę t inne, 

Prasa niemiecka, lubująca siłę w szperaniu i zestawtaniu 
cyfr i objawów, snuje wniosek, iż po skasowaniu list cywile 
nych w państwach, które przestały być monarchicznemi, nie 
mało zyskają skarbce tychże, a to z uwagi, iż pensie prezy: 
dentów rzeczypospolitych są nłestychanie skromniejsze niź 
cesarskie, królewskie i książęce. Źródło pomienione powołuja 
się na materjały z roku 1903, mianowtałe na zestawienła fist 
odnośnych, poczynione z powodu ustalania płacy nłedosziegu 
monarchy pewnego państwa na południu Europy. 

Obliczono wówczas, tż przy sześciogodzinnym dniu pra: 
cy, czyli za 360 minót załatwiania czynności urzędowych, wy” 
nagrodzenie b. cesarzów t królów wynosiło za jedną minutę: 
cesarza Rosji 400 franków, Austro<Węgier 176 franków, Nieo 
miec 88 franków, król bawarski miał przyznaną płacę 40 frans 
ków, wtrtemberski 16 franków, serbski 8 franków, ltd. Jes 
dnocześnie prezydenci rzeczypospolitych w tymże stosunku 
otrzymywali: francuskiej 9 franków, Stanów Zjednoczonych 
2 franki, szwajcarski zaś tylko 1 franka. 

| Wydatki na utrzymnie wymienionych panujących bardze 
znacznie zwiększały jeszcze apanaże oraz listy cywtlne małe 
żonek i licznych rozgałęzionych książąt t księżniczek krwł 


REKLAMA. 


* Kino Apollo Dziś premiera „W Krainie eienia, 
obraz cieszący się wi”lkiem powodzeniem. Od wtorku 
8 bm. wyświetla się -wietne dzieło 'ilmowe p. t. „Ma 
ciste i Hiszpanka“ (w 6 aktach). 

* Kino Korso. Z powodu zepstcia się światła ele 
ktrycznego w wieczornych godzinach, wczorajsze przed: 
stawienie trzeba było przerwać, Dziś przedstawienie 
rozpoczyna Bię już o godz 6 wieczorem, 


Gieida pezsańska z 2. 5. 1923 re 
Z ZZ A ET O A A 


WALUTY GOTOWKI 
„A 2.2 ë “m 
Dolary amerykańskie 48 050 
Franki francuskie = 
Marki nieraieckie 154 
Funt szterling 1190 0 
Fanki szwajcarskie 8600 
AKROJE: 

Bk: Związku Sp. Zarobk, I--X. 16 000 
Pol. Bank Handl. L—VIIL. 7500 
Centraia Skór ` I—IV. 610 
Herzfeld : Viktorius I.—II. 20000 
Dr, May I-IV. 70000 ` 
Unja“ r I—II 26500 
Wagon y—IV 10000 
Patria I-—VIII 7500 
Sarmatia =-  : B000 
Starogardzka Fabryka Mebli lem. 6000 
Wieła-Bydgoszcz I—II 4600 , 


Poznańskz gielda abkcżowa z 2. 5. 28, 


GATUNEK | Ceny 80. 4. | Ceny 2. 5. 
Żyto 100 kg. 130—140. tys | 130—140 tys. 
Pszenica 315—235 , 310-—330 „ 
Jęezmień brow. 107—1i2 , 45—110 , 
Jęczmień m m — y 
Owies 1:0—140 ,, 187—142 „ 
700/, mąka żytnia 220-230 ,, 215—225 „ 
6507, mąka pszenne 340-350 ,, — — 
Ospa żytnia 63 , 63 „ 
Ospa pszenna 66 o, 65 n 
Słoma żytnia luźna — — 38— 44 , 
Słoma żyt. prasów. = — 50— 58 , 
Siano Inżne — o 42— 45 , 
Siano prasowane — — 52— 60 p 
Wyka 130—150 ,„ 130—150 „ 
Ziemniaki fabr. 69— 75 u 80— 76 , 
Grody polny 140-160 , 140—150 , 
grody jad. Viktoria 180—200 „ 180—200 , 
Seradela 200—260 , 200-260 , 
Tatarka 110—120 „ 110—120 , 
Łubin zólty 300—145 , 100—145 , 
Łubin niebieski 100—135 , 100—135 „ 
Peluszka 135—155 „ 135—155 , 


Poznańskie ceny na bydło z 2. 5. 23, 


Cena 30. 4. 


Cena 2. 5. 


100 kg. żyw. wagi 


Bydło rog. I kl. 700—720 tys.| 180— tys 
Sri 620—640 „ 640—650 „ 
a aa? (3h 500—530 „ 530-—560 „ 
Cielęta I kl. 550—560 , 600— , 
w „MEK 490—500 „ 540-550 , 
P MI kl 450 ” = LJ 
Świnie I kl. 1,130.000 „ 1,120,000 „ 
£ "MIL. 1,070,000 „ 1070000 „ 
> Kk 520—980 , 920—980 , 
Owes I kl. 560—585 „ 600— r 
WT IPEL — 550—560 „ 
„ Mk, == — 
Frosięta za parę c r. 
Kczy zstuka) =: r 


EEN ZERO E DC OT O EGO OZ OC A 
Redaktor odpowiedzialny Boleslaw Palędzki, 
Drukarnia Pomorska Tow. Ako Grudziąds, 


Chwlesrczenia urzedowe 
- prana miejskich, 

8 i i 
z aue Pow prasowego odpowiada 
nadsckr stara micjsk1 
bamiry Kaszkoówski w Urndziądza, 


Ghbwieszczenie. 


Celem. wydz.erżawien'a trawy do koszenia w 
towach i na skarpach przydróżnych w obrębie 


granic powiatu rmięjsk ego na tok 1928 a mia- 


nowicio: 
dział Y. szosa Grudziądz-Rządz 
SDV: GrudziądzeGać 
» HL „ . Śsiniukalinarczył 
wyżnócza się tərmin do wnoszómań olerti 
io wtorku doia 15 maju hr. w godz 
ii-tej przedpoł, do Magstratu Wy wiał V. 
Baduwmotwa, gdzie też warunki dzierżawy Sł 
wyiożońe do przaj£zgnia. 
, Grudaiądz, dnia 1 maja 1983 e, 
„jiagistrat. 
Wydział V. Budownictwo 
(—) Stolowski. 6095 


W rejestro handlowym dział A. pod ne 
832 zapisanó dzis herme: „Teol Joaulimczyk 
Uradzią iz", Wiaściolem tirmy jest kupiec 
Teofil Jonchimczyk s Głudziądźu: [5086 

Grudziądz, dnia 94 kwietnia 1628 r 

SĄD POWIATOWY. 


W tejestrze handlowym dż zl A. pod vt. 

141 sktaklono dziś trme „Saka Ubil Grudziądz. 

t urządu. | 5088 
Grudziądz, dnia 30 kwietnia 1983 t, 
SĄD POWIATOWY, 


"W rejesttte stówarzyszóń pół nt. GB zap: 
gana izib „wia ek Pracowuików Umysłowych 
a siedzibą w Grudziądżu*, Statut spirządzono 
dnia 10 kwietnia 1923 Do zarządu wybrano 
pastąpujące psóby: Alojzy Kamrowski, jako 
rezes, Jan Nowr:k, jako wiceprezes, Bolesław 
alęizki, jako wakretatz, Weronika Ruduństm, 
jako zastępczy) sekretarza, Boleslaw Prek ń- 
sx jako skarbnik. [508% 
Gruïz adz, dnia 26 kwietnia 1923 r.~ 
SĄD POWIATOWY. 


åz ądza,, 
Grudziądź, dnia 23 kwietn'a 1023 r. 
SĄD POWIATOWY. 


W rejestrze handlowym dział A. pod nr 
833 zapisanó dzis firme „Nadwiślański Dom 


PrzemysłoW6 handlowy Władysiaw Majewski |; 
jest kup'óć | kozystac 
150595 | SZEZE 


Grudziadż*:[ Wiaścicielein firmy 
Wiłacysław Majewssi z Grudziądza. 
Grudziądz, dnia 24 kwietoja 1923 r. 
SĄD POWIATOWY. 


W rejestrze bańdlowym dział A. pod nr. 
$31 zapisahó d%:8 lime „Jah Bojanowski Gru- 
izią iz" łaj 
Bojanowski z Grudziądza 

Grófziądz, ania $4 kwietnia 1928 r. ' 

SĄD POWIATOWY 


„5090 


W rejestt s handlowym dzisł A, pod nn. 
B4Q skreślono dz 8 firmę Schre bwarenhandlung 
und Bachbińderei Robórt Battssch Grudziądz, 

Gruda adz, dniń 24 kwietnia 1928 r, 

BĄD POWIATÓWY. [5091 


W rejestrze haodlowyth dzłsł A. pod nr. 
$30 zapisano dzis firme „Barbara Marzol Gru- 
dziądz*, Właściciuiką firmy jest Barbara Marzol 
w Grudziądzu, [5052 
Grmdziądz, dnia 24 kwietnia 1925 r. 

BĄD POWIATOWY. 


Szefostwo Inięndentury OK. VIE. Toruń 


konkurs 


WET ma dostawe TTG 
narzędzi i materjałów 
szewsko-krawieckich 


Oferty należy składać do' Komisji Przetar- 
gowej Szef: Iuteudentury OK. VIII, Toruń. ko- 
wary Piłsudskiego do dnia 17 maja rb. g. I-ej, 

Oryginalne wezwanie do składania ofert oruż 
gestawienie warunków, obowiążu 4cych przy do- 


stawach wcjskowych m žna oglądać we wszyst- | [4 


kich Szetostwach Iateńdevtur Okręgów Korpu- 
15080 


sów oraz Urzędach Woskowych, 
ST e . E . . 
6 ŻZawiadomieniei! 
<w Nsan. Publ, miasta Grudżiądza 
f okolicy do łaskawej Wiadóiności, że z dniem 1 
maja rb. otworzyłem przy ul. Teruńskiej 8 


połączony z wypychaniem płaków. 
Powołując się na długoletnie tachowe doświad- 
szenie, jestaw w athnie w zawód ten wchodzę- 
Rym wymaganiom żadość uczynić i zan, moją 
Klientalę pód każdym wzgiędera W zupełności 
gadąawolić. Pros:ąc Szan. Publ. o łaskawe pó 
parcio mego przedsiębiorstwa ktoklę 6181 

z poważaniem Błanistaw Uzapozyk. 


W rejbstrze handłowym dział A. pod fir. | 
B34 zapisano dziś firmę „Fleimcheńh* Dom Wy- i 
eytkowy Mydła Otton Mailon Gruqsiądz właśc: || 
cielom rmy jest kupiec Otton MaLon z Gru- |Ę 
15088 || 


Wiaśscicieiem firmy jest kupe Jan|4 


ilo - Variete 
Dziś 


Žyciowy drawat w 6 aktach p. t. 


„W krainie cieni” 


obraz Gleszący sią wielkiem 
powódżeniwm w tym saz0016 


Kino. Ape 


Prómieral 


framjeral 
mm M nna 


3 Öd wtorku Ś maja 19:3 roku 
| | bgdzie wyświetlany 
nadzwyczajny cbraz pod tytulem: 


Maciste I Hiszpan 


SE RG 


ES 
Z 


Szefostwo iatendeniuty D 
w Fórusniu 

żawierza oddac w drodze Mieogran czósiegó 
przetargu publicznego 


tosiawę arońducyjńą , 


+ = "A" bE e 2 
slang, słomy, kapusty, ziemniaków, owsa 
ňa róż gosp, 1928/24 dla nośdzciególaych garni- 
zonów.  Arondačià może być całkowita lub 
częsciówa, Szczegółowych intotoacji udzióle 
Sze ostwó Intendestury Torun, Ralóra: Zakupów 
ib. pokój 69, ivb Kierownictwa Rajouowych 
Tatendoutut Turud, Gruiwądiz, Byog szog. 

, Przetarg: odbędą 8 ¢ w, pueheżypólnych gur 
wzorach w Gzasie twiąizy 15 maja a 10 ezetw- 
ca 1928 roku. Sżózegółówe warunki przetargi 
różsyła Szef. Inteadentury dò gmin i Starostw, 
a 2d dołącze iem Opłaty pótztówej wyśdyla są 
na żądańie osuhoa interesow any ni. 4919 

Sef Intesdontury ©. M. VIIL 

(—) *rzepiiiński, pik, Tnt 


{ 


c VIR 


g 


towarów kolonjdlnych w pówiecia chór Ro 

a niekim od żiraź pod korżystnóli warun- $$ 

kami de syrzedamiń. Do ubijena po 7 

trzeba cma. 15 Siijenów marek, Łaskawó Po 

j oferty poi „Skład 1928* do Wow. Ako. BAA 
i Reklama Polaka, Bydgoszcz, 

uilës Gdańska śr 1ó4. 


odbędzie się 
W piątok, dnia ik tanja o godz, 719 
wieczorem, w lokali p Kellasà przy ubey 
Wybieksgo z następującym pórządkiem obrad: 
1. Żagajenie, 2, odeżytaoie protokółu, Š. "pra- 
wózdanie Zarządu, 4 sprawozdanie rachuń: 


ku. 5. uchwalenia budżetu, 6. mianowanie 
ezłonków kórórowych, 7. uchwalenie kredy- 
tu na remdut strzelnicy, 8. Ustalen 8 uroczy: 
sto$ci na tok nastepny, 9. wólae głosy, 
10. zakończenie. i 
" Porządek obrad 

nistęgnego wnluego zebrania: 

1. Wybór Zarządu, 2 wybór różnych kom'gji 
iak | kapi, porueżnika sztabowego i chora- 


|| łego Przybycie wszystkich członkó t 
z | konieczna. 15009 


Grudzią łż, dnia 4 maja 1923 r. 
Zarząd Bractwa Strzeleckiego. 
NiE o R 
W simian zi à 


wo akcje "Twe 
Drukarni Pomaeskiej T. A. 


oddam uobre akcje przedsiębiorstwa prze” 
mysłowego według ugoly. Olerty obej- 
mujące liczbę axcyj uależy podać do Ad- 
min:stracji „Olosu Pomorskiego“ pod nr. 
5094 z dopiskiem „Nabywca*. 


Godz. przyj. od J=) i ud 3—6, 
Leczónie zębów, płomity sztuczne, zęby 
kauczukowe i ziote, wanie żębów 2 k- 
kalnym znieśczełeciom lub w Qarkozio 

po nafiańwzych tenóch. 


2 Toruńska 21, Lil na i 
54 pokojowe 


mieg! anie Drukarnia Pomorska. 


> z mębiańii I kuchnią 


Kanapa plusz. 


| nia 
28, pactó 


3 lampy gazowe 


dó sprzedania. 


Kuchenka r SCEI | | 
SZ 


Teatr 
Ś ietiny "4 


„Urzeł” 
Variete 


maty 


czyste dó czyszcze. > 
mia móaszyń kupu- 
je w mniejszych i 


większych ilościach Euo EGOE E 


żataż do oddania, Čens 
25 aniljonów. Kościusze 
ki mr, 44, LL. part. [6199 


16 miewięczna s mlod- 
Bie 6żarnó-białe bolens 
derskie 


byczki rozpad. 

ý přawèëm wyżnńczenia, 

ż rodzeów w ltsiadze 

tezpłodowej zap sanych 

sprzórla [618 
Dtto Partei, 
viski Labin, 
pocžta Grndsigd ze 

Tel, 582. 


we 
Pompa 
i siara knjaia 


i up 


o 


spac 
tile 


Forteczna 3, II piętro.| nas si zd k 
dó rozebrania, joat do EE p Ba p Akuszerka m aszy nowe 
gorżeńlan A. [6188 Ę okej wykonuje 


Nastyz Omsłeczyński, 
W/reiki Wetrz, 


pów. Grwiziądz. lu 


Kilkaset towych 
1aużywianych ua 


2 centnary 
WOFŁÓW 
jutowych 
korzystułe do cddania 


Armdt,Grtiziądz 
Strzelecka 4, Tal. 367, 


szen 


stół, 4% kury 
i drabka 


na sprzedaż, Matejki 8, 


II piąrto 16203 


Jasne mode 


ubrane letnie 
cutaway 
palto ietnie (marengo) 
ża cone jizystępuą dö 
6200 


fńredlems 

kuchenny 
że stolom, biutko dąe 
bowe dö sprzedknia, 
Gdzie? wskaże Głos 
Poorsk. pod mur. 6202 
Wózek dziecięcy 
do śprzędanis Śtoyke, 
Nadgórna 67, TI piętro. 

Sypialka 


i inne móble, korzyst- 


7, I ra lewo. 


sprzedźma RL < ma] - 


Ai 


sE 
i, 


j [nio na sprzedaż, [6196 


n N ci : 

Lutnia: [| 
Stara bardzo dobra, do 
sprzedunia, Bienkiewi- 


J| cza 28, parter na lewo. 


P osady 


Rolotniiówią 


mieżonatych lub moë- 
nych chłopaków peszu- 
kuje ha stałą pracę na- 
tyvkmiast (latem i zimą) 
Gchmidt, Owczar 
ki, przy dworcu, [6192 
Bpieka pot Labędziem 
w Grudziądza 
poszukuje 
wsnóliracownika 
lub współpracownicza 
ki i Kasyćtki obzna- 
jemionej zksiążkowośc., 
Zgłotw do Głosu Por 
mó.sk. pod nr. 4086. 
osiiikuje się porzą: 
dnego, zaufania godnego 
Ió=17letrogo [5060 


dziewczęcia 


fMuazówska Grobla 
ażlowc 


Na zlecenie kupuję |Ę 
10 wagonów 


kartefii 
oferty ź pödaniew ceny. 
K- Pachew. Grudz. Lipowa i, 


Miesrk wia 
„Poszukuje zórać | 
2 lub 3 pokoji 
Az 
Drobina, Lo 


Pokój mmeblaw. 
do wytuięcia. lLipećki, 


ładnie umeblowanego 
oficer kawaler 
sk opo pòl nt, 6189. 15053 Tal 1673 


mn DA ZPA ATP A A A AE CI. A a: 


„anusia 


W miedzielą o godz. 2»piej 


rasz. 6 opróbkowane 


Sp. + ódpowiodzialn. niuqgran 
matenuny w rowki 1800. 
GRUDA 


Znłatwia zlecenia bankowe, 
l? oprócentewaje wcdł. umowy 
Zakupuje to | sróbrnó. 
Udziela pożyczki 


talie wynagródze” ma zastaw przedm. 


Ba 
[6201 


44: 


Z 


Meres 


Grylikowska| s 
Pryw. kina cia połażnic 
Bydgoszcz, Diuga b. 


dwuch -poszuku:e 
Zgło- 
ia do Głos Pomot- 


= m CRIEI 


Ten 93i. Grudziadz Te: vai. 
a il. Młyńska SI (Starostwo) seeren 
przyjmuje depozyta pod korzy- 
ŝinymi warunkami i zaiatwią 
wszelkie transakcje bankowe 


Za tobowiązania Banku odpowiada 
calkowite powiat Grudsiydzź wieś. E 


o 


Mite, zaimuiace i qe 


żyłęczne 


powiesc dziejowa 
ż Czasów Stefana Batoregn — Aleksan- 


dry Lesniewskiej 1... « . . 1000 Mk. 
portó 400— mi. 
Historja o Janaszu Kore 
czaku, — J; Ign. Kraszewskiego 
ż czasów Jana Sobieskiego `. . 3 

porto 


Dwa Skarby; powieść z życia 
Polaków w Ameryce — È. Rogal . . 6000 Mk. 
porto 400,— mie. 


Oblężenie twierdzy Óirue 
ziącdzkiej, powi ph. 
dziądzkiej, pow = aria E 
Z mych wrażeń wojen» 


7000 Mk: 


400, — mk. 


Rechunki Rolnika-Praka- 


tyka nupisany przez M. Pacoszyń- 
nkiógo zaprzysiężonege rewizora ksiąg, 
autora Wiólu prac rolniczo-handlowych. 


5200 Mk. 


Powieści te wzgl. opisy nabyć można bez- 
pośrednio w „wydziale wydawniczym“ lub za 
zaliczką pocztową z dołączeniem kosztów prze- 
syłki i opakowania. 


Drukarnia Pomorska 
Wydsia! Wyduwniczy 
GRUDZIĄDZ (Pomorse) 
Groblowa 27/29. Telefon 50 t 51 


p. tara e a ZAM 


Bank Powiatowy 


~ 


Kasa czynna oiðbi/a, Pocz. o godz.6 i S-mej 


lI Dziś Premiera!l! 
Ep) 


przedstawienie dla dzieci. 


Dyrekcja. 


ANK LUDOWY | 


43%, ul Józ. Wybickiego 2i., 
Przyjmaje wkładki i owzczędh. BA 
wnińty zagraniezuć zio- 
aRatych | eróbraych 


BNC 


alon-mód 
H. Rogowska, 
Chełmińska 1.6 


"zy 
Ki 
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